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miesięcznie fl rłr., 3 3  cnt., kwar 
•ain.e 4  sir., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie I G  dr.
Za odnoszenie do domu dolicza lię 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowluojl I w całej mouarohjl 
Austro-Węglersklej

miesięcznie 1  złx. 7 0  cnt., kwartalnie 
3  z/i półroci. f lO  zlr., rocznie 3 0  z/r

Numer pojedyńczy 8 cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena egłrszeń:
Za wiersz petitowy lub jego miej ,ce, 
za pierwszy raz 1 0  cnt., za nastę­
pne po 3 cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po *r cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 3 cnt od 
wyrazu Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 93 c n t .  „Nadesłane* 30 cnt. 

od wiersza.
Adrfe- dla telegramów 
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Uraczystości koronacyjne
w Budapeszcie.

dynastji i pragniecie jej dobra. Czy prze­
śladując, Słowian i zmuszając ich do szu­
kanie opieki w Petersburgu, służycie swe 
mu królowi? Przeciwnie, zdradzacie go 
przez to, podkopujecie byt państwa austro- 
węgierskiego, a więc nawet na własną dzia­
łacie 3zkoaęIu

Stolica Węgier jest widownią wspaui.i- 
łyoh nroi zystnści. Ćwierć wieku właśnie 
minęło od chwili, kiedy dynastja bab our- 
oka po długiej walce z narodem madziar­
skim postanowiła zmienić dawn ej>-zą po­
litykę 1 zawrzeć z Madziarami ugodę Nie 
powstańcze ich ruchy, nie zwyciięztwa wojsk | 
buntowniczych skłoniły wielkodusznego mo­
narchę do zawarcia tej ugody Uczynił on 
to zuDełnie dobrowolnie, bez nacieku z 
którejkolwiek strony, jedynie pragnąc uczy­
nić zadość słuszności i uszczęśliwić powie­
rzony przez Opatrzność pieczy swej na­
ród. Skutkiem porozumienia między dy 
nastją habsburiką a narodem madziarskim 
było utworzenie kiólestwa węgierskiego i 
przyozdobienie skroni cesarza Fr anciszka 
Józefa I. koroną św Szczepana. Madzia­
rzy, z których tysiące zginęły na wygna­
niu lub na szubienicy, uzyskali od razu 
pełnię praw narodowych i politycznych, 
wszystkie na;wyższe i najniższe urzęay 
‘.p j_zęiy w ch  ręku, nikt nie mógł ich 
uciekać ani krzywdzić ani wyzyskiwać, bo 
stali się panami swej woli i swych lo- 
sów.

Utworuenie królestwa węgierskiego, po­
łączonego punktacjami ugndt -wemi, oraz 
wspólnością dynastji, armji i Kordonu cel 
nego, nadało narodowi madziarskiemu wię­
cej wpływu i znaczenia politycznego, piż 
mogłyby go mieć Węgyy zupełnie samo­
dzielne. Maasiarzy umieli korzystać % uzy­
skanych praw i przywilejów W ciągu 
ubiegłych lat 25 pudnieśii swój dobrobyt, 
podnieśli u siebie nauki, literaturę i sztu 
kę i w ogóle oświatę bardzo wysoko.

Nic więc dziwnego, że 25-rooznica c- aa 
rza Franciszka Józefa I. jako króla Węgier, 
obchodzona jest w Budapeszcie bardzo u- 
roczyście. Dziwićby się można, dlaczego w 
uroczystości bierze udział tylko lud ma­
dziarski, dlaczego ugrauicza ona się wla 
ściwie na Budapeszt, jako ognisko ma- 
dziarszózyzny, podczas kiedy n&iody uie- 

>a - ie, tak liczne w królestwie wę 
giet-skiem, prroe*aty na uboczu. Zrozumieć 
to przecii ż łatwo, że 8łowacy, Rusini za ■ 
karpaccy i t. d , nie radują się razem t. 
Madziarami, bo 25 lat rozwoju madi ar- 
skiego żywiołu, były lalami ich klaski, u 
cisku i niewoli W miarę, jak Madziarzy 
dię podnosili, wzrastał ucisk wśród ludów 
r-u madziarskich królestwa węgii rskiego. 
Do jakich ucisk ten doszedł rozmiarów, 
jak brutalny i cyniczny przybrał charak 
ter, nie będziemy powtarzali, bo pisaliśmy 
o tern niejednokrotnie Zaznaczamy tylko, 
że postępowanie Madziarów, mianowicie w 

owacji i na Rusi zakarpackiej w niczem 
me ustępuje uciskowi moskiewskiemu w 
ziemiach poUkicb i ruskich.

To rei przykro nam, że wbrew staro­
polskiej piosnce, która powiada, że „W ę­
gier i Polak, to dwa bratanki“, nie mo­
żemy łączyć się duchem z uroozyslościa- 
m- koronacyjnemi w Budapeszcie, lecz 
zmuszeni jesteśmy przesłać Madziarom 
słowa przestrogi i napomnienia. Powołu­
jąc się na dawną przyjaźń polsko węgit-r 
ską, mamy zapewne prawo powiedzieć M i 
dziarom: „Uchodziliście u nas zawsze za 
naród rycerski. Jako taki, nie powinni­
ście uciskać bezbronnych, bo nasza krzy- 
wda nikomu na korzyść nie wychodzi. 
Nazywacie s.ę dziś jeszcze chętnie naszy­
mi braćmi. Ponieważ braćmi naszymi są 
również Słowianie, a zwłaszcza Słowacy. 
•Rusini, nie powinniście ich prześladować 
Powiadacie, że jesteście przywiązani do

popularnych. Tak bowiem Salisbury, jak 
i siostrzeniec jego Balfour, są mówcami 
nader niesympatycznymi. Gdy tymczasem 
liberali posiadają mówców cały szereg 
nader zdolnych i umiejących trafiać do 
przekonania ogółu.

Według wiadomości, nadesz/yoh do tu­
tejszych dzientiików z Irland,i, ze Szkocji 
i z W ales, zwycięztwo ma tam Gladstone 
za pewnione.

Gladstone przed wyborcami.
(L ist „ K u r  j e r a  f  o 1 ą k i e g o“ .) Z KRAJU

Londyn, 3 czerwca.
Pierwszym strzałem w tegorocznej kam- 

panji wyborczej, nazywają dnenniki an­
ielsk ie onegdajsze wystąpienie Gladsto- 

’a w M.morrialhall, przed członkami 
związku liberałów i radykałów aogiel 
skich.

Nawet dzienniKi z przeciwnego obozu 
nrzyznają sędziwemn przywódcy opozy­
cji, iż potrafi świetnie bronić swych prze­
konań politycznych i ujmować słuchaczy 

Gladstone mówił o programie stronn. 
ctwa, na którego czele dotąd nam stoi 
Zaraz na samym wstępie porujiył kwestię 
irlandzką o kwestji tej mówił całą go- 
d- nę z takim ferworem, w jakim go już 
dawno nie widziano Gladstone powiedział, 
że kwestja irlandzka i ostateczne jej zała­
twienie, które będzie zupełuem przyzna­
niem Irlandji samorządu, jest kwestją zaj­
mującą umysł i serce nietylko już Bamych 
Anglików, ale w ogóle wszystkich narc 
dów ucywilizowanych. Jej załatwienie jest 
koniecznem, gdyż obecny utosunek kom 
promituje Anglję jako naród, znajdujący 
się w pierwszym rzędzie narodów ucywili­
zowanej Europy

Mówca zaczepiał Salisbury ego za ustępy 
mowy o protestanckich Anglikach w hra­
bstw a Ulcester, którzy, jak wiadomo, 
grożą rewolucją, w razie nadania Irlandji 
samorządu.

Gladstone potępia stanowisko lorda Se 
lisbury pgo, wobec nich zajęte, ponieważ 
ono nie licuje z wysokim urzędem, który 
lord zajmuje Salisbury, jako prezes mini­
strów, powinien potępiać wszelkie groźby 
lub cpór przeciw władzy, gdyż one me są 
niczem innem, jak zdradą krajn Gdy 
„Homerul* ustanowione zostanie j rzez 
parlament i potwierdzone przeu króle wę, 
wówczas Anglicy w Ulcester, nowej usta­
wy słuchać musaą, me chcąc być rebe- 
żizantami.

Mowa Glad łone a wywarła potężne wra­
żenie na ułuchatzaih, zwłaszcza jej piet w 
sza część, jioświęcoua Irlandji,

Ostatnimi czasy pisało się wiele o nie- 
korzystnem wrażeniu, jakie sprawiło w 
sferach robotniczych, zachowanie się Glad 
stonea wobec deputacji robotników W ra­
żenie to zostało w części zatarte wystąpie­
niem Gladstone’a z odnośnemi oświadcze­
niem co do stanowiska, jakie zajmuje 
kwestji robotniczej.

Wogóle z nieprtychyluego stanowiska 
robotników wobec partji GladstoneJa, nie 
odnieślib] wielkiego pożytku konserwaty­
ści, już dlatego, że komitet liberalny po­
stanowił w wyborze kandydatów uwzglę 
duiać w zupełności życzenia robotników, 
i tym sposobem jak najwięcej przeprowa­
dzić kandydatów robotniczych. Zresztą r0 
botmk angielsk- wie doskonało, co mu się 
należy spodziewać po stronnictwie Salisbu- 
ry ego.

resztą w niozem innem nie poprawiły 
s ę widoki Salisbury ego. Podczas rozpo­
czynającej się agitacji wyborczej straci on 
wiele na wpływie z tej przyczyny, iż po­
między konserwatystami nie mają mówców

Zajście między nauczycielem a katechetą.
Pisaliśmy przed paru miesiącami o po­

trzebie reformy szkolnictwa ludowego w o­
góle a wychowaniu nauczycieli wiejskich 
w szczególności, pisano o wadliwości u- 
staw szkolnych pod względem rebgji i sta­
nowiska katechety w szkole, przemawiali 
posłowie nasi na sejmie w tej sprawie, o 
stro krytykując ustawy szkolne. Obecnie 
przytoczymy takt, który bardzo stosowną 
będzie ilustracją w tym kierunku. Fakt 
ten stał się jnź publicznym, bo Wnzedł na 
drogę sądową. Oto jego przebieg, listownie 
nam przesłany, w d. 27 maja przez ks Jó­
zefa Mazurkiewicza, proboszcza w Jasie­
niu : „Od dwóch lat pa.afja Janeń jest
przedmiotem ciągłych zaburzeń i zgorszeń. 
Sprawcą jest nauczyciel Walenty Kański, 
którego postępowanie ckazalo Bię takiom, 
jakoby umyślnie zmierzał do podkopania 
religji u dziatwy szkolnej i u ludu Był 
on w Jakiemu stałym nauczycielem kieru­
jącym, mianowanym jeszcze za poprzedni­
ka mojego ś. p. ks. Alek-andra S-.bezyń- 
skiego. Już wtedy wyrażał się o rzeczach 
kościelnych, ceremonjaeh lub modlitwie w 
sposób szyderczy lub uwłaczający uczniom 
i zasadom religijnym. Tsk np. mówić miał 
do dzieci szkolnych, żo obraz M Boskiej 
w kościele wygląda jak sowa. a P. Jezus 
na krzyżu jakby sieczką wypchany. Zaka 
zywal dzieciom przyklękać w kościele, 
twierdząc, że Pan Bóg wtedy tylko jest 
przytomny, gdy się człowiek do niego mo 
dli, do cz^go sam się przyznał wobec ko­
misji 9 grudnia 1800 r. odbytej Powie 
dzieć miał nawet, że wiara luteraka jest 
lepszą od naszej, dlatego, że w kościele 
luter-kim jest jeden krzyż, a w naszytn 
jest ich wiele i ludzie nie wiedzą, przed 
którym mają się modlić. Owszem, poan 
nął się tak daleko, że dzieci wyprowadzi 
z kościoła podczas podniesienia, za co zo 
stał w drodze dyscyplinarnej przen esiony 
z Jasienia do Kobyla, z zastrzeżeniem po 
sady w Jasieniu. Po trzech latach c k 
Rada szkolna krajowa Dowróciła gr aa 
dawną posadę Nie zmienił się jednak Kań 
ski w tym czasie. Niechętnie ustępowa 
mi, k'edvm przychodził do szkoły udzie 
lać religji, owszem mówił mi nawet w 
czy przy dziec ach, że religji uczyć się nie 
potrzeba, bo całe życie uczą się ludzie re 
ligji, że religja tyle znaczy zaledwie, co 
rysunki lub gimnastyka i t. p.

Wreszcie śpiewu kościelnego z dziećmi 
całkiem zaniechał. Że zaś ś. p. hr Kra 
sicki, właściciel Jas ema, zapisał kawał 
gruntu na rzecz organisty, z tym warun­
kiem. aby tenże uczył dzieci szkolne pie­
śni kościelnych pod dozorem plebana, i że 
najprzew. ks. biskup kurerdą z r 1890 
nakazał księżom uczyć dzieci śpiewu ko- 
ścieluego, i że ja  aam wreszcie, bolejąc 
nad upadkiem tego śpiewu w szkole, wy­
robiłem sobie pozwolenie u c. k. inspekto 
ra okręgowego p Ettgensa, aby organista, 
na mocy rozporządzenia władzy kościelnej

pod moim dozorem na godzinie religji u- 
czył pieśni kościelnych, więc, nie przy- 
mszczając nawet jakiejkolwiek nielegalno­
ści, wezwawszy organistę ze 3obą, udałem 
się ć 6 października 1890 r do szkoły, 
by rozpocząć od dawna zaniedbaną naukę 
^ecz zaledwo dzieci prześpię waty jedną 
wrotkę „Kiedy ranne wstają zorze*. . .  
bański wpada do klasy, nakazując dzie­

ciom rozejść się natycnmiast do domów, 
a ociągające się, wypycha z ławek. . .  Na 
moje łagodne przedstawienia, groził mi że 
zbiera punkta na mnie, że się pomści, że 
mnie nauczy i t. p. Na to, wobec takiego 
poniżania mię publicznie, odpowiedziałem 
mu, że jeśli mimo upomnienia mojego bur 
dy wszczyna i dzieci gorszy, nazwać go
muszę ł .............. O  zajściu tem referowa-
em do Rady szkolnej, oraz przeu ręce 

najprzc-w ks. biskupa wniosłem podame o 
usunięcie z Jasienia tego rodzaju zgorsz,ó 
lub wydalenie gorszyciela. Rada szkolna 
rrajowa zarządziła śledztwo na miejscu w 
d. 9 grudnia 1890 r Kański skarżył mię 
sądownie, a sąd w Brzesku uwoluił go od 
winy i wydał wyrok mn:e potępiający. R t 
kur. wałem więc do Krakowa, gdzie K ań­
ski został zasądzony na dwa dn» aresztu. 
Teraz p. Kański zaskarżył mię, żem mn 
zarzucił kłamstwo, w skutek cregu wypadł 
wyrek dla mnie niepomyślny. Cała la 
sprawa, z powodu skarg Kańsk « o ,  opnr 
ła się o Prokuratorją państwa, która po 
dokonaniu śledztwa, odstąpiła od oskarże­
nia, ale Kańskiego nie zasądziła Dopiero 
gdy tymczasowym inspektorem zamiano 
wany został p Matusiak- ten, zjcchaw°zy 
do Jasieuia, po 3-dniowem śledztwie, za- 
suspendował Kańskiego, a c. k Rada sz. 
krajowa, wyrok ten zatwierdziła, na azując 
je.lnak uzupełnić dochodzenie, co gdy się 
stało, Kański stracił posadę stałą w J a ­
sieniu i zamianowany został młodsnyra na 
uezycielem, czego jednak me prayją1, lecz 
rekurowal do Wiednia. Tymczasem zaś 
nie zaniedbuje pod egidą p. Lesława Bo- 
rońskiego, skarżyć mnie po sądach, mszcząt 
się za to, żem się odważył wystąpić prze 
ciW niemu w obronie religji i moralnego 
wychowania dzieci*

W !emy, że fakta te rzucają złe światło 
uie na sta u nauczycielski, tylko na wy 

•jątkowe osobistości A jednak tego rodzą 
: ■- zaiść w kwestjach zasadniczych: bo w 

ectjach religji i moralności być nie po­
winno. l o  też spodziewamy się, te  wła- 
dse sądc we uznają doniosłosłość tej spra­
wy i rozstrzygną na korzyść sprawiedli-

W sprawach tak wystawy jak Towa­
rzystwa dotyczących, ufdcży się odnosić do 
sekretarza Towarzystwa St. Lachowskie­
go, Lwów ul. Poniatowskiego, 1. 1.

wośc: Ks. Br. St.

róż, kwiatów i napojuw ow ocsfc- 
miodowyct we Łwovie.

Przy sposobności mającej Się zebrać w 
czerwcu b. r. Rady ogólnej „Zjednoczone­
go Galicyjskiego Towarzjsta dla og rodni 
cltca i pszczelnictK>au, postanowił Zarząd 
omtralny tegoż Towarzystwa urządzić w y 
s t a w ę  r ó ż ,  r o ś l i n  o z d o b o w y c h  i 
p o k o j o w y c h ,  tudzież n a p o j ó w  o wo  
c o w  o - m i o d o w y c h .

Korzyści jakie z tej wystawy dla krajU 
naszego wyniknąć mogą sa znaczne, gdyż 
za róże, kwn-ty, rośliny ozdobne 1 napoje 
wysyłamy dotąd wiele grosza za granicę, 
a mamy to silne przekonanie, że wystawa 
ta okaże, u  takżs u krajowych prodneen 
tów można z dobrym skutkiem odnośne 
potrzeby zaspokajać.

Z powodu nie dającego się z góry prze­
widzieć czasu najobfitszego kwitnietnia róż 
w tym roku, ogłosimy t e r m i n  o t w a r  
c i a  w y s t a w y  dopiero tydzień lub dwa 
tygodnie naprzód, w każdym jednak razie 
wystawa ta odbędzie się w drugiej poło­
wie czerwca

KURIER LWOWSKI.
* Poseł dr. Lswalcwski, wezwał korpo­

racje przemysłcwo lwowakie, ażeby się za 
stanowiły nad nową zstawą podatkową, i 
przysłały mu sprawozdanie, o ile tabowa 
wpływa na ich poazczególne intereta, gdyż 
komisja podatkowa izbowa, do której pu nie 
należy, uchwaliła wezwrć do ankiety tylko 
izby handlowe i cechy wyłącznie wiedeń­
skie, któiych interesa nie we wszystkiem 
gą identyczne z nasr.ymi, i we wieln wrglę 
dach się różnią. Korporacje nasze powinny 
się więc wcześnie zabrać do tego.

W zjeździe Sokołów brało takżt ndział 
trzech włościan polskich z po w. Dąbrow­
skiego, mianowicie ob Jakób Bojko z Grę 
boezowa, i dwai jego sąsiedzi. Mniemamy, 
że z wrażeń odniesionych we Lwowie, mi 
łe do swoich stron zawiozą wspomnienia.

* Hahckaja R u i pomieszcza artykuł p. 
Monczałowekiego, o odbytej n mego rewi 
zji w mie8zkauin i redakcji, w której pan 
ten w zwrotach pełnych naiwnej prostoty, 
opisuje cały fakt

KURJEh PROWINCJONALNY
' Gaz- Pr zen- pisze: W niedzielę d. 

29 z. m ntonęli podczas kąpieli w Same 
w pływalni wojskowej podoficer inżynierji 
Lasert; na skręcie żołnierz artylerji forte- 
cznej i robotcik niewiadomego nazwiska. 
Tydzień mija dopiero jak trw., pora kąpie­
lowa, a już 6 osób postradało życie w zdra . 
dli wy (h nnrtacb Sann.

* Zgromadzenie ogólne członków Towa 
rrystwa rolniczego okręgowego w Wieli 
czce odbędzie się dnia 14 b. m. o godzinie 
10 przed połndniem.

Porządek dzienaj . 1. Odczytanie proto­
kółu z  poprzbdnibgo Zgronr.d/eaia.. 2 Sprs 
w ozd .nie Wydziału o działalności maszyny 
do czyrzczenia koniczyny. Ref. H. Tuman. 
3. Wniosek Wydziału w sprawie wspólnej 
wycieczki gospokuiczei. Ref A. Fink. 4) 
Wybór Prezyd.mml Wydziału Towtrayotwa 
na naotepne e^cśoiiilecie. 5. Wnioeek p. U. 
B u iln e .a  w apra rle popierania zadowni- 
ctwf. 6. Wnioski samoiotne i praktyczne 
kwestie gospodarcze.

* W pewnem unaeteczkn wschodnio-ga- 
licyjskiem, załatwi! fnnkcjonarjasz prokn 
ratorji ndzielone mn od sądn doniesienie 
żandaf merji, iż dnia 11 maja b. r. zabił 
piornn chiupca we wsi S , w ten sposób, 
że Bie czytając doniesienia, nmieścił . n dor- 
so zwyczajny dopieek: „wnoszę o roz­
pisanie rozprawy głównej i ukaranie prze- 
8tępey“.

KURIER DIECEZJALNY
* W  archidiecezji lwowskiej. Ks. dr. Au 

toni Kruehowiecki, rektor kościoła św Rn 
precLta w Wiedniu, otrzymał prezentę na 
Zsioźce, a ke. Stanisław Kraus, wikurjuez 
z Czernlowłec, na probostwo w Serecie — 
Na Rożniatów kanonicznie instytnowany 
został ks. W. Wojtanowski, miejocowy admini­
strator, a ns. LoBzniów ks. A. Wojnrrowicz, 
także miejscowy administrator

Kr, ks. infnfat dr. Jurkowski, proboszcz 
O Sylwester, M. Malawski i O. Irlwek, 
dominikanin, obchodzą w tym rrkn seknn- 
dyeję

Ks. W. Sołtys, przeniesiony z Baworo 
wa do Janowa pod Trębowlą, ks. Nicołek 
z Opryłowiec do Baworowa, a Ls. K. Tre^i 
becki z Janowa do Opryłowiec.

Zmarł ks. Juljan Bnjanowskl, wikarjnsz 
w Stryju, nr. 18P5

W  djecezji prbeoiyskiej. Ks. Michał F ał­
kowski, wikarjnsz z Sambora, zmaił w 
szpitalu SS. Uiłooierdzia we Lwowie.

W  djecezji tarnowskiej. Kr, W. Gnzik, 
przeniesiony z Borowej do Siedlisk, a ks 
M Leżcń z Zikliczyna do Trzciany Wyż­
sze święcenia kapłańskie otrzymają z koń­
cem b m. teologowie. Andrzej Bi ińsk, z 
Doinbna, Hieronim Błażyńszi z Pustyni, 
Adam Frącztiewicz z Znkowic, Władysław 
Kopera z Kołomyi, Jon Kosman z Tarno- 

Mateusz Łabcz z K aszki małej, Józef 
Pieihowicz z Gorlic, Jakób Starezykiewicz 
z Krzyża pod Tarnowem, JauStaśko 7- Bo­
rzęcina, Jan Stolarz z Łoponia, Kazimierz 
Święś z Siołkowej, Michał Walozek z Trzę 
‘idwki i Tomasz Włoch z Żabno

N O M I N A C J E .
* Cesarz zamianował kawalerami Złotego 

Rnna Emeryka hr. Szćchśnyi egn, majora 
pozasłnżbnwego Emilja Egoua, księcia Fiir- 
Bteoberga: jenerała kawalerji Leopolda 
kB ęcia Croy-Dutmena ; podpułkownika po­
zasłużbowego Franciszka hr. Falkenhayna; 
hrabiego Ferdynanda Zichy’ego; jenerała 
broni Filipa hr Griinne; jenerał-majora 
Rudolfa księcia Liechtensteina jenerał 
porucznika Rndclfa ks ęeia Lobkowitza; i 
księcia Karola Fryderyka Oettingcn-Walter 
Steina.

* Minister wyznań i oświecenia posunął 
do VIII klacy langi następujących profe 
serów państwowych szkół średnich w Gali­
cji i w Krakowie:

Dra Emiljans Sawickiego, Jnl.aua Ro­
mańczuka i Konstantego Łnczakowskiego, 
profesorów gimnazinm akademickiego we 
Lwowie;

Leopolda Wajgla i Józefa Wójcika, pro- 
faoorów IT. gimnazjum we Lwowie

ks. Onufrego Łepkibgo, Antoniego Fili- 
wskiego i Józefa Czerneckiego, profeso­

rów gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie;

Wincentego Cisłę i Mieczysława Jamró 
giewicza, profesorów IV. gimnazjrfm we 
Lwowie;

dra Teofila Ziembę, Wincentego Strokę, 
Jana Czubki' i dra Jana Molińa, profesorów 
g.mnazjnm św. Anny w Krakowie,

Józefa Rozwadowskiego i Józefa Tnła- 
siewicza, profesorów gimnazjum św. Jacka 
•a- Krakowie;

dre Władysława Kosińskiego i Czesława 
Rosmurkiego, prefescrów III gimcczjam w 
Krakowie;

Alojzege Szarłcwstiego, profesora wy- 
iozei szkoły realnej w Krakowie

Jozefa Sękibwicza i Włsdysława Wę 
grzyńi kiego, profesorów gimnnsjnm w Ja ­
śle;

ks. Mikołaja Martiniego i ks Mikołaja 
Lepkiego, profesorów gimnazjum w Kotu­
rny.;

Stanisława Jaworskiego, profesora gimua 
zjum w Rzeszowie;

Edwarda Bergera, profesora gimnazjnm 
w Rzeszowie;

Józefa Schwarzenberg Czemego i Karola 
Gntkow&kiego, profesorów gimnazjum w 
Nowj m Sączu;

ks Jana fcopnrzyńskiego, Pawła ś wi- 
derskiego i ks. Tomasza Dąbrowskiego, 
profesorów gimnazjnm w Stanisławowie, 

Michała Dnrę, profesora g.mnazjnm w 
Tarnopolu;

Walentego My+owskiego i Tomasza 
Dziamę, profesorów gimnazjnm w Wadow.- 
cach ;

Platona Sienkiewiczu i dra Zygmunta 
Uranowicra, profeoorów gimnazjom w Zło­
czowie.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

140, przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalaay).

— A ilu jest żywych, — dodał do tego Filon, — co 
zdrowi i wolni chodzą po ziemi, cieszą się swoją swobodą 
i myślą o tem, co będą robić za rok, za trzy .ata i za lat 
kilkanaście — a am im się śni, że po nich żandarm już 
jedzie i że jeszcze tej samej nocy pójdą pieszo przy kiju 
żelaznym na Sybir...

— I to prawda, — odpowiedział mu półkownik, — 
e kto temu winien?

■ 4 •>^'U ^ ora oprzytomniała i widać, że jej myśli się y- 
ja iily, k0 chmurnem okiem spojrzała na brata a półku- 
wmkowi odpowiedziała głosem jasnym  i czystym:

Jużci my sami, nasz patryotyzm. Wasz rząd jest 
zacofany, używa takich środków repressyi, które do średmch 
wieków należą, gdzieby mógł panow ać swoją wielką ideą, 
tam  posługuje Sybirem i szubienicą ale my z naszym 

i nkowyŁ  patryotyzmem pozostaliśmy także o pół wieku 
ałyin światem i wcale inaczej żylibyśmy obok siebie, 

? J Y  Zr°zumiel', że mały organizm społeczny może 
Zyc t»>ko v wielkim organizmie państwowym a jeśli się 
będzie upierał przy takim bycie, do którego sił nie ma, to 
musi być uciskanym koniecznie dopóty, az poki w tym uci­
sku nie zginie.

Na Laką diatrybę półkownik się rospromienił, ścisnął

Florę za rękę i powiedział jej bez wątpienia z szczerego 
se rca :

— Pani mówisz jak mędrzec prawdziwy. Dziwić 
się trzeba, skąd w takiej młodej głowie bierze się tyle 
rozumu, że mogłaby nim wszystkie akademie zawstydzić.....

Flora widocznie osiągnęła swój cel, bo i jej twarz się 
maże rospromieniła, już była całkiem przytomna, ale odpu
wiedziała mu skromnie:

— Ja muwię tylko to, co un się zdaje niejako leżeć 
na dłoni

— To prawda, — rzecze póikowmk, — to wszystko 
leży jak  na dłoni, trudno naw et zrozumieć, dlaczego -ałe 
społeczeństwo, któremu niepodobna odmówić pewnego sto­
pnia oświatv, nie pizyjęło już dawno tej prawdy, tak pro­
stej lak dwa a dwa cztery i tak jasnej jak słońce. Jednak 
proszę pan nie brać mi za złe, jeżeli zrobię jedno zastrze­
żenie. Pani powiada, że nasz rząd jest zacofany. Że nasz 
naród jeszcze dotychczas jest zacofany, tego pani nie za­
p rzeczę: ale rząd? —  proszę nad tem się zastanowić 
Gdyby tak było, tooyśmy przecie nie zajmowali w pięciu 
częściach świata takiego stanowiska, jakie zajmujemy. Pani 
nam zarzuca, że środki, któremi się nasz rząd posługuje, 
nie odpowiadają teraźniejszym pojęciom i wyobrażeniom 
ależ Państwo jest wyższe nad chwilowe pojęcia i wyobra­
żenia — a prawdz wy rozum stanu właśnie na tem zależy, 
ażeby zawsze umieć dobrać środki takie, które prowadzą 
do celu. Jest to zasada walki o byt, którą ludzie dopiero 
w drugiej polewie bieżącego Wieku wynaleźli dla siebie, ale 
którą Państw a znały już od czasów Greków i Rzymian 
i zawsze praktykowały- Zasada ta  zna tylko ,eden kate­
chizm — a ten katechizm składa się tylko z dwóch słów, 
któremi są : osiągnięcie celu Mimo to wszakze rząd nasz 
jest także sprawiedliwszym od innych, bo on tylko tych 
obezwładnia i gubi. którzy jego działaniu stają na drodze, — 
na wszystkie inne występki jest niezmiernie wyrozumiałym 
i daleko liberalniejs/.ym od wszystkich. Dowodem na lo jest

sprawiedliwość, którą tak prędko i tak całkowicie wymie­
rzono panu Zaklice..

— Ja znam osoby, — przerwała mu Fiora z uśmie­
chem — któreby się były obeszły bez tej sprawiedli­
wości.

Półkownik spojrzał na nią i także mu uśmiech prze­
leciał po twarzy, ale spytał jak gdyby n ic:

— Któż taki?
— Dzieci Zakl ki, — odpow edzaała mu Flora przy­

tomnie.
— To trudno, — rzekł na to półkownik, — sprawie­

dliwość nie mogła więzić niewinnego człowieka dlatego, 
ażeby ktoś trzeci skorzystał z jego uw-ęzienia.

Flora spojrzała prawie podejrzliwenr okiem na półko- 
w iika, zastanowiła się przez oka mgnienie a potem  spytała 
odważnie, patrząc mu w oczy:

— A k  czy pan Zaklika był rzeczywiści t tak całkiem 
niewmny ?

— Udowodnił urzędowemi świadectwami. —■ rzeki 
głosem stanowczym połkownik, -  że nie miał udz ału w .po­
wstaniu — a oto właśme chodziło

— A oprócz tego nie znaleziono nic przeciw niemu? — 
spytała Flora.

W tej chwili Baleerek, który teraz me myślał o so- 
cyahźmie, tylko pilnie słuchał rozmowy, przyszedł w pomoc 
swej siostrze i rzekł:

— Przeciez w  grobowej kaplicy znaleziono cały stos 
zakazauych xiążek a do tego i całe pliki papierów, które 
pewnie nie zawierały w sobie gospodarskich rejestrów. 
Prócz tego mój ojciec także całkiem inne rzeczy mi opo­
wiadał o udziale pana Zakliki w powstamu

Półkewn.k był pełen uwielbienia dla Flory, i obcho­
dził się z mą |ik  z wyzłoconym ikonem któryby bez w ą ­
tpienia chciał ukraść, gdvbv tylko mógł, ale tym czasem  
sio modlił do meeo ale Baleerek było to całh.em  n ic  nie 

znaczące indywiduum dla nrego, z którem wcale me po­

trzebow ał się liczyć, bo przecież, jeżeliby chciał, mó?ł go 
kazać wziąć w sołdaiy i zaprządz go ao czyszczenia butów  
u siebie. Żaczem spojrzał chmurnie na niego i p Ipow ie- 
aziaa. nie jemu, lecz Florze:

— Papierów żadnych nie znaleziono -  a za skład 
xiążek Fryga pójdzie na Sybir, ho przecie on a n>e pan 
Zaklika nył stróżem grobowej kaplicy. Nasze sądy zresztą 
stoją na wyższym punkcie w.dzeuia i n t popadają  nigdy 
w taki małoduszności, jak zemsta bez celu : pan Zakhka 
mieszka tutaj od lat kilkunastu, wszyscy go mamy na 
oczach i widzimy, że pracuje skrzętnie i cicho nad swera 
gospodarstwem, robi bardzo wiele dobrego, jest ludzkim 
dla wszystkich bez narodowych przesądów, nikomu w drogę 
nie włazi, żadnem: politycznemi rzeczami się nie zajmuje, 
więc gdyby tam  nawet kiedyś coś było, to to już dzisiaj
nie m a żadnego znaczenia Jeżeliby zaś z dalszych daga-
cyi się okazało, — dodał półkown-k, patrząc uważnie na 
F b rę , — ze ktoś dał te xiążki Frydze do przechowania! to 
byli to prędfie jacyś młodzi ludzie, którym się propaganda 
roi po głowach, ale me pap Zakbk_

Ani Flora, an jej brat, nie z w r ó c i l i  :adnej uwagi na
to ostatnie przypuszczenie, tylko Flor? s:ę zasmuciła tem 
wyznaniem połkownika co do samego Zakliki i rzekła 
z lekk;m przekąsem :

— Nie wiedz ałam, że pólkowu.k masz tyle sympatyi
dla pana Zakiiki

— Ale półkownik odpowiedział jej na to z grzecznym 
uśmiechem

— Ja, prócz dla pani, me m am  dla nikogo sympatyi 
Jestem zimny jak lód jak to pani zapewne już uważała, 
ale dlatego właśnie jestem  sprawiedliwym dla wszystkich.

(O ią g  dalszy nastąpi).
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Zjazd „Sokołow"
tFP Lwowie.

(cist „K uijera Polskiego11).

Lwoh) 7 czerwca,
W dniu drugim pobytu „Sokołów", 

mianowicie w poniedziałek po godz. 8-mej, 
zebrały się na boisku zastępy sokole, bio­
rąc® udział w próbnych ćwiczeniach jubi­
leuszowych. Ćwiczenia wypadły znakomi­
cie. Podczas próby przygrywała „Harnto- 
nja* lwowska, krakowska i kapela z No 
w ego Sącza.

Próba ćwiczeń k óczyła s:s około godz.
12-tej, poczem wszyacy udali Się na zwie 
dzanie osobliwości miasta i znakomitszych 
gmachów.

O godz. 1-ej zebrało się około 150 o- 
sób w kasynie miejskiem, gdzie się odlył 
bankiet na cseść Wielkopolan. Nasi bra­
cia z pod zaboru pruskiego doznali ser­
decznego pkzyjęcia, nie tirczęd sono bowiem 
mów istotnie pełnych namiętnego uniesie­
nia i zapału w tern gronie synów z ró­
wnych dzielnic Polski. Podypały się też i 
wierszowane przemówienia. Wznoszono toa­
sty, z których zasłngnje na szczególną 
wzmiankę toast dra Dulęby na cześć Wiel­
kopolan, Poznańczyka dra Chrzanowskiego, 
Czecha dra Pippicha na cześć „wielkiej, 
sławnej i zjednoczonej Polski", p. W ła­
dysław Bełza wygłosił przytem wiersz oko 
litwnościowy

Na godzinę 5-tą naznaczony był naj­
ważniejszy pnnkt programu w odym ob 
chodzie, tj. popis jubileuszowy. Park Ki- 
lidskiego zapełniły nieprzejrzane tłumy dd- 
blicznośc-

O samej 5 ej wstąpił na podwyższenie, 
umyślnie dla niego zbndowane, naczelnik 
lwowskiego „Sokoła", p. Durski, dał znak 
na trąbce, i oto przy dźwiękach muzyki 
czwórkami weszło 600 „Sokołów" wśród 
ciągłych oklasków. Na czele poch idn po­
stępowało 60 „Sokołów" czeskich, reszta 
byli ni ii

Wszedłszy na boisko, „Sokoli" przema­
szerowali dookoła plac w kształcie czwo­
roboku i ustawili się w sześciu oddziałach 
po stn lud si. Muzyka zagrała marsza i dwaj 
przodownicy: Gayer i Ludwik, wykonali 
pierwsze ćwiczenia wolne. Kiedy przestali, 
za ich przykładem 600 ciał poruszyło się 
miarowym ruchem, jak automaty. Cwi- 
czed wykonano pięć, wszystkie z ogromną 
precyzją.

Po krótk.ej przerwie weszli sami już 
polscy „Sokoli" i podzieleni na grupy, li­
czące po 8 ludzi, stanęli do przyrządów 
Dwanaście grup wykonywam ćwiczenir na 
porączkach, 12 przy drążkach, 10 grnp 
popisywało »ię w skakaniu, a 6 przy ko­
niach.

Krakowianie wykonali malownicze bu­
dowanie piramid tak zręcznie, że mogło 
się zdawać na chwilę, iż ma «iy przed so­
bą gimnastyków cyrkowych.

Wreszcie dano miejsce zastępowi nau­
czycieli lwowskich, którzy weszli w li 
czbie kilkud/itidięcin i wykonali ćwiczenia 
maczugami.

Popia zakończyły rozmaite gry i zaba­
wy gimnastyczne.

Wieczorem odbył się raut u Prezydenta 
miasta. Gości powitał prezydent Mochna­
cki w asystencji kilku radców. Uroczą 
była chwila, gdy Czech dr. Wisueh, imie­
niem pad czeskich wręczył prezydentowi 
srebrną gałązkę z liści lipowych, przezna­
czoną dla sztandaru lwowskiego oraz szar­
fę biało-czerwonej barwy z odpowiednimi 
napisami po ozeskn.

Przyjęcie zakończyło się o północy i 
uezta ta pozostanie pamiętną dla wszyst­
kich.

„Sokoli" galicyjscy i wielkopolscy na­
stępnego dnia wyjechali o godzinie J/i7 
do Podhorzec celem zwiedzenia tamtejsze­
go zamku, Czeti zaś pospiesznym pocią 
giem o godzinie 3 wyhrali się w podróż 
do naszego miasta

Tak się zakończyły uroczystości jubileu­
szowe we Lwowie. Niepodobna nam po- 
nnuąć milczeniom jednego faktu, a miano­
wicie tej chwili, w której nasz rodak, 
dziennikarz, literat i poeta p. Stanisław 
Kossowski wygłosił w:ersz na wydanem 
dla gcści sok Iskich śniadanin. Zamieszczn- 
my go w całości:

Czołem I
Tyla waw, draby, gościm dzisiaj społem. 
Niemal z każdego zakątka te, ziemi 
Tnście pomknęli skraydły sokolemi,
Z pod stóp Wawelu — z nad Kruszwicy

[starej
Wnieśliście do nas chlubne swe sztandary, 
I wy, o bracia, z Pragi onej złotej, 
Serdeczni nasi, ukochani szczerze,
I wy — wy wszyscy, co do nas swe loty 
Dzid kierujecie na wieczne przymierze, 
Urągający z rozdziału przortrzeni.
Bo sercem, dachem z nami zjednoczeni.
Wy wszyscy, bracia, dalecy ozy bliscy 
Spojrzyjcie w koło. Ż a l i  my  j u ż  ws zy-

[ s c y ?
Nie — jedno miejsce próżne dotąd stoi 
I czarną l®ką między was się wciska,
Ktoź *da ię j  lekka paka do podwoi. 
Hożeby takio przybyć chciał i zbliska 
Spojrzeć nam |w oczy, rzncić się w objęcia, 
Ale go w.ęzi str runo moc zaklęcia,
Ale mn w usta knebel wciska ona 
I  Ib pozwala* by braciom do łona 
Przypadł, by zasiadł w kole razem z nami 
Kto to ? Z gadnijcie sercem waouem sami 
I nieeh wam serce dobitniej wypowie,
Dla czego skargą męcą 5 war weioły.

Bracia „ Sokoły !" 
Wychylmy do dna nieobecnych zdrowie!

Z Warszawy nadesłano na Zjazd łfat 
następujący:

Bracia Sokoły! Odgłos jabilenszowej n- 
roesystości Sokołów lwowskich, przebił na- 
iret mnr moskiewskich b&gnotów i dostał 

się do najzej biedne.’ Warszawy. Z rado­
ścią ogromną powitali go smntni jej mie­
szkańcy, bo przyniósł im jakby jakieś wo- 
bodniejsze tchnienie. Grono więc młodych 
cór syreniego grodn postanowiło połączyć 
głos swój z głosem całej wolniejszej Pol­
ski! .. Dziś, gdy nam mówić i prawie myśleć 
zabraniają w ojczystym języku, gdy cie­
mięzcy nasi uważają miłośd dla biednej

Polski za najwyższe przewinienie, gdy 
kwiat młodzieży naszej, nadzieja przyszło­
ści, cierpi w cytadeli lub ginie wśród śnie­
gów Syberji, my prawie zapomniałyśmy o 
śmiechn, i wznosząc oczy w niebieskie prze­
stworza, pytamy: „czyż jeszcze czas próby się 
nie skończył ? “ Nasze myśli łączymy w dnm 
dzisiejszym — nam razrm z Wami nadzieja 
wolnej Ojczyzny bliższą się dziś wydaje, 
gdy Wasze święto Polska obchodzi! . . .  
Zycie bez nadziei nie ma nroku — my Po 
lacy tern bardziej możemy to powiedzieć, 
to też wyciągamy Jo tej Świetlanej gwia­
zdy ramiona, wierząc, że Bóg jest sprawie­
dliwy i nie dozwoli, byśmy zawsze jęczeli 
w kajdanach ...

W imieniu sióstr, Warszawianka.

Zaburzenia antysemickie
w Grecji.

(L ist „Kurjcra Polskiego").

Ateny, 3 czerwca.

Władze tntejsze wydały rozporządzenie, 
mocą którego nie wolno wysyłać korespon­
dentom zagranicznych dzienników wieści 
alarmu'ącvch o sytuacji w kraju. Że roz­
porządzeniem tern bynajmniej nie zapobie­
gnie rząd poinformowaniu się ostatecznemu 
dzienników o tern, co się tutaj dzieje, jest 
oczywistu

Ponieważ korespondenci dzienników za­
granicznych, nieprzychylnych przyszłemu 
rządowi, starać się będą o przedstawienie 
rzeczy w świetle przesadzonem, przeto na 
miejscu będa inoje notatki.

Otóż wczoraj i przedwczoraj nadeszły 
tuta; z prowincji Thesalji w adomości o 
coraz to groźmejszej pottawie Dely ani stów 
wobec żydów i wobec władz. Centrem roz­
ruchów jest miejscowość Zagora, gdzie 
ekscedentom powiodło się w zupełności 
opanować miasto.

Przez cały tydzień po dokonaniu wybo­
rów odbywały się krwawe bójki, których 
ofiarami padali przeważnie żydzi, tak, że 
w końcu zmuszone zostały władze dc za 
rekwirowania wojska.

Wieści ztamtąd nadeszłe ‘ podają aość 
wysoką liczbę zabitych, przyczem podobno 
kilkadziesiąt osób odniosło rany.

W miejscowości Procaki stronnicy De- 
lyan sa, zrobili formalną obławę na ży 
dów, zaś dom rabina zdemolowano tam 
doszczętnie.

I  z innych okolic donoszą o fkscesach, 
mających wyłącznie charakter antysemi­
cki.

Stronnicy Delyanisa mszczą się na ży­
dach za to, że podczas wyborów przeko­
pywali głosy. Żydzi zamożniejsi, którzy 
w wyborach brali udział znaczniejszy, ucie 
kają do Aten i oui to tntaj rozsiewają w 
przeważnej części przesadne wieści o wy­
brykach antysemitów

Jakkolwiek sytuacja jest nader powa­
żną, spodziewają się w sferach rządowych 
usunięcia złego po powrocie króla i objęciu 
rządów przez Trikupisa. W związku z ty ­
mi niepokojsmr jest wiadomość o przy 
spieczeniu powrotu króla z Kopenhagi.

W samych Atenach dzień me nptynie 
bez mniej lub więcej znaczniejszych ntar- 
cżek pomiędzy Delyamstami a Triknpista- 
mi. Sposobność kn tumu dawają przyjęcia 
i owacje, jak e tutejsza ludność urządzą 
posłom, przybywającym z kraju do sto­
licy.

Zwykle na dworcu, podczas przejazdu 
posła, zgromadzają się tłumy, wznosząc 
okrzyki na cześć króla, Tnknpisa, nowego 
posła, i odprowadzają przybyłego do mie­
szkania.

Wielką owację urządzono cłimopulosowi, 
jedni mn z najlepszych ekonomistów giv 
ekieb, mówcy znakomitemu, który uchodzi 
za głównego doradcę Triknpisa. Simopnlos 
'.rzemawiał z okna swego mieszkania, dz.ę- 
kując za serdeczne przyjęcie, i rozwi ając 
zarazem program &wej przyszłej działalno ■ 
ści. Simopnlos pochwalił iiróla, który, roz - 
wiązując parlament, zrobił tylko użytek z 
przysługującego mn prawa, jako najwyż­
szego stróża państwa

Nader ostentacyjnie przyjmowano dep 
Ricakisa, 70 letniego starca, rodem z Kai i 
dji, który jest niejako reprezentantem Gre­
ków kandyjskich Picaki , dziękując za 
owacje powiedział, iż aczkolwieec jest sta 
rym, przecież wierzy, iż się doczeka umia­
ny stosunków, panujących w Kaudji. Usu­
nięcie obecnie panujących stosunków, jest 
marzeniom każdego G reka, ale trzeba tn­
taj działać energicznie i zarazem ostro­
żnie. Dlarego starajmy się dziś, aby p o ­
między nami samymi pomiędzy narodem 
i królem panowała zgoda.

O reformash, jakie Trikupis chce za­
prowadzić, mówią tu, że w pierwszym rzę­
dzie nałożone zostaną oh  na niektóre rze­
czy luksusowe, oraz ograniczone będą wy­
datki na zewnętrzną repro mntseję krupi

Liczba posłów ma być zredukowaną z 
270 na 160; nastąpi leż znpełna reorga­
nizacja w administracji.

Suma, potrzebna do płacenia kuponów 
zostauie poprzednio zebraną i ulokowaną 
jako depozyt, przynoszący unaczniojsey do­
chód. Następnie mają być pc icuki pań­
stwowe scentralizowane, a w fc-raju o k ła ­
dane instytucje pożyczkowe, które opero 
wać będą kapitałami zagranicznymi j

W feońcn kilka szczegółów o Delya- 
nisie.

Znajduje się on obecnie w Paryżu, i 
stamtąd nda się do wód, w ueln kuracji 
hydropatycznej. Dopiero po kilku miesią­
cach wróci do ferajn.

J Rho

Z  Rzymu.
Część bibljoieki papiezkiej w liczbie 

25.000 tomów, uporządkowanych przez n- 
czonego O. Ehrle, będzie oddana du pu­
blicznego użytku już w przyszłym mie­
siącu.'

General Cialdini, mason, który walczył 
przeciw Papieżowi w bitwie pod Cautel- 
fidardo, bliski jest śmierci. „Przyjaciele" 
jego, jak donosi Corriere Naziom ie z T u­
rynu, czuwają, aby nie dopuścić doń księ­
dza, nawet obrazek Matki Boskiej, prze­
słany mn od znajomych, ulrgl konfiskacie. 
Cześć też bałwochwalcza dla Garibaldiego 
rozpowszechnia się szeroko, pomników i 
tab .J pamiątkowych tego bohatera smu­
tnej pamięci rachują już we Włoszech do 
tysiąca. Równocześnie zawiązały się w 80 
miastach włoskich komitety, celem obcho­
dzenia 50 letniego jubileuszu biskupstwa 
Leona X III , poczem na koszt rządu wło­
skiego rozpocznie się reitanracja kościoła 
fw. Wawrzyńca w Rzymie, gdzie Leon 
X II I  otrzymał konsekrację biskupią. O j­
ciec św. objawił życzenie, aby konferencje 
biskupów, mające odbyć się w Rzymie 
w r. 1893 z okazji jego jubileuszu, zasta­
nowiły się nad rozwiązaniom kwestji so­
cjalnej i ułożeniem chrześcijańsko socjalne­
go katechizmu

Św. Kongregacja obrzędów rozpoczęła 
proces beatyfikacyjny Karola Emanueia, 
króla Sardynji, zmarłego w r. 1819. K a­
rol Emanuel był dziadem Wiktora Ema 
nuela II , zaborcy państwa kościelnego.

Leon X II I  zamierza przesiać na wy­
stawę chicagohką dwie najstarsze mapy 
geograficzne Ameryki. Na jednej z nich 
widać jeszcze czerwoną Onję, którą popro­
wadził własnoręcznie Aleksander V I, jako 
granicę posiadłości hiszpańskich i portu­
galskich, druga malowana artystycznie przez 
Dirga Ibbeirę w r. 1529. Obie przecho­
wuje mnzenm Pr -pagandy.

Odkopano w Fzynće przed bramą apij- 
ską, przy kościele św. Sebastjana, dwoisty 
grobowiec, w którym niegdyś spoczywały 
zwłoki śś. Apostołów Piotra i Pawła. Gro 
bo wiec ten byt kresem licznych pielgrzy­
mek. Sklepienie jego wspaniałe, ozdobione 
prześliczną malaturą, wykonaną r. 380, na 
rozkaz papieża św Dam a z ego Obraz przed 
stawia Chrystusa w obłokach, wkładają­
cego wieniec na głowę św. Pi.-tra — na­
przeciw znajduje się św. Paweł, a po obu 
stronach po 6 Świętych, podających Chry­
stusowi, jako dawcy łask, wieńce swoje 
W kolistej ścianie grobowca znajduje się 
13 nisz, ozdobionych knnsztownemi szln- 
ksteijami. Odkryto też pilaster wspaniały, 
zdaniem znawców, sięgający jeszcze cza­
sów apostolskich.

Zjazdy towarzystw polskich
w Chełmnie.

W Chełmnie, pisze Gazeta Gdańska, 
dnia 10-go lipca będą d w a  zjazdy: Prze 
mysłowców i śpiewaków. Program oby­
dwóch zjazdów nie rychlej jak za dni 14 
ogłoszonym będzie

Lokalny komitet w Chełmnie dlr urzą 
dzenia obydwóch zjazdów składa się z o- 
sób następujących: ks. dziekan dr Pobło 
cki, prezes, mistrz murarski p Stefański 
pierwszy a dr. Polewski drngi zastępca 
prezesa, aptekarz Rybicki sekretarz, Leon 
Nowicki, prezes Towarzystwa przemysło­
wego, kasjer.

Odmienna wiadomość, pud ina przez ga- 
«ety, była mylną.

W zjeździe ś p i e w a k ó w  wezmą czyn­
ny ndział kółka śpiewackie: chełmińskie, 
świeckie, grudziądzkie, wąbrzezki®, sztnm- 
skie i szczodrowskie.

Co do innych kółek śpiewach.uh, a mia­
nowicie: „Wiary" w Lubawie, „Słowika- 
w Starogardzie, „Jedności" w Gdańsku i 
Towarz. św Cecylji w Pelplinie, nie ma 
dotąd wiadomości.

Kółko śpiewackie w Elganowie odmó 
wiłu udziałn, gdyż składa się z wyrobni­
ków, którym droga do Chełmna zbyt da­
leka, gdyż na czas dłuższy, niż Da dzieó 
jeden, wyjeżdżać me mogą.

„Lutnia" w Gdańrku zaprzestała nie­
stety ćwiczeń na przec.ąg kilku miesięcy, 
więc ndziału nie weźmie.

Kółka śpiewać będą na zjeździe wspól­
nie i osobno.

Wspólnie śpiewać się będzie 4 pieśni, 
a mianowicie.

1) Na początku obrad z|azlu przemy­
słowców: „Nie opuszczaj nas," muzyka 
Moninszki, -harmonizował na cztery głosy 
męzkie organista pan Bona w Grudzią­
dzu

2) Na właściwym zjeździe śp.ewaków: 
a) „Polski przemysł niech nam ży o" (ma­
zur,, b) „Hej maznry, hej że ha!* c)
nBracia rocznica." .

Wszystkie te trzy pieśni wyćwiczone 
zosteną na 4 głosy podług partytury w 
„Harfiarzn," który w zachodnio-pruskich 
kółkach prawie ogólnie zaprowadzony, aby 
na zjazdach umoż- bmć śpiew wspólny.

Osobno śpiewać bęJzie każde i  przy 
byłych kółek pieiiń na popis, wedle wy 
boru i na jeden. lub cztery głosy.

Tyle o zjeździe śpiewaków, na który 
niestety dość czasu nie pozostanie na ob­
radach zjazdn przemysłowców, aby jakieś 
-pecjalne na nim powziąć ncl,wały Naj­
prawdopodobniej będzie można tylko co 
do organizacji kółek śpiewackich poddać 
zjazdowi rezolucją do obradzenra i u- 
chwaly.

Podajemy tu także krótką ,iadomośó 
historyczni, o zachoduio pruskich kółkach 
śpiewu.

Zakładano od dawna u nas kółka śp.e- 
wu, mianowicie dla śpiewn kościelnego, za 
inicjatywą księży miejscowych Zwykle u- 
padały te Towarzystwa z przesiedleniem 
się owego księdza lub nastaniem nie bar­
dzo zdolnego organisty.

Żywszy ruch i ążenie do otworzenia 
stałych kółek śpiewackich polskich dla 
śpiewu kościelnego i świeckiego datnje się 
°d pierwszego małego zjazdu śpiewaków 
i trzech Towarzystw') na zabawie Towarzy­
stwa przemysłowego w Grudziądzu, dnia 
12 lipca 1891 roku. Wtedy uchwalono za­
kładać kółka śpiewackie po całych Pru 
sacb Zachodnich i zaprowadzać w nioh 
o ile możności jednolbą organizację. Tak 
powstały kółka śpiewackie w Sztumie, w 
Gdańsku dwa: „s>dność" i „Lutnia" i w 
Wąbrzeźnie Za dobrym przykładem po 
szedł („Słowik"), Etganowo i — o ile

wiem — Szczodrowo. Towarzystwo św. 
Cecylji w Pelplinie ożywiło się przez to.

Co dc organizacji tych kółek, to jest 
ona różnorodną. Prawie wszędz.a nżywa 
się „Harfiarza," jako podręcznika dla pie­
śni świeckich. Rozróżniać mianowicie trze­
ba kółka samodzielne i kółka .stniejące w 
łonie Towarzystw przemysłowych ludowych 
i t. d. Kółka drugiego rodzaju, złożone 
więc z pewnej liczby członków Towarzystw 
np. przemysłowych, są liczebnie daleko 
znaczniejsze. Związek wszystkich kółefe 
śpiewackich prowincji jest zatem tymcza­
sem niemożliwy, gdyż łączyć aię mogą 
tylko (tak jak w Księstwie) kółka śpiewu 
samodzielne, a iakich istnieje u nas tylko 
pięć (w Sztumie, Starogardzie, Lnoawie, 
Szczodrowie i Pelpiinie.) Nie wzpomnie 
liśmy dotąd nic o kółku śpiwackiem w 
Osiu, pod dyrekcją ks. proboszcza Sem- 
raua, powodu, że się z księdzem probo­
szczem jeszcze nie znoszono.

Kronika zamiejscowa.
KURIER W ARSZAW SKI

* W Koprzywnicy nad W isłą, obok m. 
Sandomierza otworzoną została akcyjna cu­
krownia, wyrabiająca mączkę. Akcje po 
250 r. s.

* Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych 
ogłasza konkurs rzeźbiarski, przyjmowane 
będą mianowicie roboty wszelkiego rodzaju, 
wyL»nane w ciąąn ostatnich dwóch lat. 
Termin ostatni nadsyłania robót do 15 grn- 
dnia r. b Nagrody: pierwsza 600 r. s., 
draga 300 a trzecia 200 r. 8.

k u r i e r  k i j o w s k i .

* Wileńskij Wieslnik podaje szczegóły 
c pożarze, jaki w tych dniach wydarzył 
się w Kownie; zgorzało 279 domów, stra­
ta wynosi 218 360 r. s. Wszystkie domy 
nie były asekurowane w Towarzystwie 
oguiowem. Około 1600 osób pozostało bez 
dachn Ucierpiała od pożaru przeważnie 
ludność żydowska.

KURJER PETERSBURSKI

* Opnblikowano tntaj postanowienie Ra­
dy państwa, na mocy której nałożony zo­
stał podatek na przywrócony du portów 
morza Czarnego i Azowskiego: węgiel (4 
kopiejki), koks (5 kop.)

* Utworzono komitet, mający się zająć 
onracowan! m projektn co do nlg skazanym 
n» ciężkie roboty w kopalniach, mianowi­
cie skazańcy będą pobierali oopuwiednie 
wynagrodzenie za wykonywanie robót obo­
wiązkowych.

KURJER LONDYŃSKI.

* Bokser angielski, Frank Slaria ucho 
dził dotąd za najsilniejszego mężczyznę i 
jako taki znany był powszechnie pod na­
zwą króla bosserów. W czwartek zeszłego 
tygodnia wystąpił przeciw niemn w szran 
ki murzyn, niejaki Jackson i pokona* go 
w ośmin spotkaniach. Tak więc godności 
króla bokserów pozbawioną na czas pewien 
została biała rasa.

KURJER PARYZKI
* Wedłng doniesienia binra telegrafi­

cznego „Herold" z powodu artykułu dzień- 
nikarubieso odbył się pojedynek między 
dziennikarzem Desperiióres a pewną młodą 
kobietą Desperrióre: jest ciężko ranny.

KURJER DUŃSKI.
* Jeden z najwspanialszych i najkoszto­

wniejszych podarnnków ofiarowali duńskiej 
parze królewskiej z okazji złotego wesela 
dnńscy właściciele ziemscy. Jest to olbrzy­
mia srebrna zastawa stołowa wraz z dwie 
ma mniejszemi grapami i parą kandelabrów 
ze arebra. Ta zastawa stanowi największą 
sztukę ze srebra, jaką dotąd wyk* nywano 
w Danji. Grapa główna ma dwa metry dln- 
gości, boczne zaś każda po jednym metrze. 
Waga grapy głównej wynosi ośmdziesiąt 
klg** , a bocznych grap sześćdziesiąt; razem 
zaś waży cała zastawa 193 klgr.

Kronika polityczna.
W i e d e ń  7 czerwca. Odbył się wiec 

opozycji socjalno demokratycznej ze współ­
udziałem około 300 osób Protestowano 
przeciw kongresowi, i nkonstytuowano się 
jako partja niezawisłych socjalistów. Pod­
noszono, iż na kongresie ze Styrji zasia­
dają tylko przedstawiciele Gracu, niema 
woale Czechów, brak delegatów z Karyn- 
tji, przybyła tylko jedna frakcja polska (?). 
R i s m a n n  z Gracn dowodzi, iż teraźniej­
szy despotyzm przyszłego p< ,ó-twa socja­
listycznego, występował przeciw „dyktatu 
rre i korupcji", protestował przeciw nie­
tolerancji, z jaką odnoszą się zwolennicy 
M arsa do wszystkich inaczej myślących 
(złote słowa — potwierdzi je każdy, Kto­
kolwiek zna bliżej bizantyńskie stosunki 
w partji Sucjalno-demokratycznęj z jej so­
borami skumeuicznymi, ortodoksją -narai- 
zmu, klątwami i herezjami. — Przyp. Red.). 
Wreszcie wiec wybrał komisję, mającą o- 
pracować program „niezawisłych", i wy­
dać manifest. Zaznaczyć trzeba, iż opozy­
cja nie liczy się jnż z Hanserem i H ey- 
matanem.

W i e d e ń  6 czerwca. K o n g r e s  p a r ­
t j i  s o cj  al  n o-d e m o k r a  t y c z n e j  li­
czy 128 uczestników, przedstawicieli o- 
koło 60 miejscowości z różnych stron An- 
strji. T y l k o  C z e c h ó w  z u p e ł n i e  
m e  m a. Silną większość posiadają zwo­
lennicy dra Adlera, z opozycji obecni: 
EJanser, Heimann i Dolejc: n:ebrak kilkn
„niezawisłych* Między gośćmi, oprócz Aue 
ra, dostrzec można Pórnerstorfera i Hans- 
liczka, przedstawiciela madjarskiej cocjal 
nej demokracji. Z przemówień pierwszego

dnia podnieść jeszcze należy słowa A n e- 
ra ,  który pozdrawiał kongres imieniem 
niemieckiej socjalnej demokraoji. P o m i ę- 
d z y a u s t r j a c k ą a  n i e m i e c k ą  s o ­
c j a l n ą  d e m o k r a c j ą  — tak zanwu 
żył — i s t n i e j ą  o w i e l e  ś c i ś l e j s z e  
w ę z ł y ,  n i ż  z w y k ł e  m i ę d z y n a r o -  
we. Zaraz w pierwszych latach organizo­
wania :ę niemieckiej socjalnej demokracji, 
powstała jej filja w Czechach północnych. 
Przed ustaleniem programu w Eisenacb 
Liebkneoht porozumiewał się w Wiedniu z 
anstrjackimi socjalistami. W 1869 r. my­
ślano nawet o przeniesieniu komitetu wy­
konawczego partji do Wiednia. Cenne są 
cyfry przytoczone w referacie Reumanna,
,j .u e  naszym czytelnikom. W c i ą g u  j e  
d n e g o  r o k n  liczba stowarzyszeń soujal- 
no-(lemokratyczDyeh z 2 i9  urosła na 331, 
założono też 53 nowe korporacje. Opozy­
cji zarzucał Reumann, iż opuściła teren 
socjalno rewolucyjny, a stało się zwykłą 
p a r tą  socjamo-reformatorską Dowodem
tego jest jej współudział w znanej akcji 
rozdawnictwa chleba. Z przemówień dru­
giego dnia na szczególniejszą nwagę zasłu­
guje referat delegata D a s z y ń s k i e g o  z 
Galicji. Daszyński opowiadał, iż w ciągu 
ostatnich t r z e c h  lat wytoczono w Gali­
cji d z i e s i ę ć  p o l i t y c z n y c h  p r o c e ­
s ó w  socjalistom, aczkolwiek z 44 o s k a r ­
ż o n y c h ,  t y l k o  j e d e n  s k a z a n y  zo ­
s t a ł  na d w u t y g o d n i o w y  a r e s z t .  
Idea socjalno-demokratyczna szerzy się 
szybko w Galicji, osobliwie pomiędzy u- 
czącą się młodzieżą. (Tu się myli p Da­
szyński ; ruch zocjalno-demokratyczny co­
raz wyraźniej słabnie w kolach uczącej się 
młodzieży, a to mianowicie na korzyść od­
rodzonego patrjotyzmn pulskiego. Przyp 
Red.) K u r o w s k i ,  z Krakowa,polemi­
zuje z Auerem, przecząc, jakoby pomiędzy 
austrjacką a niemiecką socjalną demokra­
cją istniały ściślejsze, niż zwykłe między­
narodowe węziy (Brawo I Przyp. Red.) 
W dalszym ciągu rozpraw oznajmi * imie­
niem komisyj 24, B a s k a ,  iż komisja u- 
chwaliła 20 g l o s a m i  przeciwko 4 w y­
k l u c z y ć  z p a r t j i  H a u s e r a  i H e i­
m a n n a. Oświadczenie to wywołało bu - 
rzę. Kwestjonowano prawomocność nchwał 
kongresu, na którym brak Czechów. W re­
szcie Hanser poddał się nchwsle komisji, 
zaznaczając, iż pozo-tanie nadal cichym 
sojusznikiem socjalnej demokracji, skoro 
nie walno mu walczyc za nią otwarcie. — 
W trzecim dnin obrad dr Adler bronił 
programu hainfeldzkiogo. Celem socjalnej 
dui okracji jest rspołecznienie produkcji i 
zniszczenie państwa klasowego. Program 
hainfeldzki jest rewolucyjny i tylko dla­
tego narazie nie ucieka się do środków 
nielegalnych, ponieważ robotnicy są jeszcz- 
zz. słabi. Rewolucyjność nie polega na ra­
bowaniu sklepów i ulicznych nieporząc 
kacb Dalsza dyskusja obracał" się w kole 
myśli, poruszonych przez Adlera. Kongres 
obecny, bardziej niż iune, zatwierdza jego 
dyktaturę w partji.

N a n c y  7 czerwca. Przybyciu w:elkiego 
księcia Konstantyna, jest tem ba<-diej u- 
derzającem, iż rząd francuzki otrzymawszy 
peufną wiadomość o zamiarze króla Bel- 
gji wysłania delegata do Nancy, i zamia­
rze wielkiego księcia Luksemburgu odwie­
dzenia Nancy osobiście, obu npraszal, aby 
od współudziału w uroczystość- powstrzy­
mali się raczej.

Obawiano się, aby i cesarz Wilhelm II  
nie nadesłał swego przedstawiciela. Tym­
czasem, 6 czerwca z rana, otrzymał Car­
not depeszę teU graficzną od wielk.ego księ­
cia Konstantyna, zapowiadającą przybycie 
do Nancy „incognito", Prezydent odpowie­
dział niezwłocznie, iż ze względu nr smu­
tny stan zdrowia wielkiego księcia, ńe 
śmie go nakłaniać do nnżącej podróży. Na 
to wielki książę odtelegrafo val Nic nu­
żącego, raczej zaszczyt! Przybywam o 4-ej 
po południu.

Podczas demonr.tracy na cześć w. księ­
cia, policja zdołała usunąć biało błękitno- 
czerwoną chorągiew z napisem : „Alzacja 
i Lotaryngja" , drngą z napisem „Armia 
rosyjski, 18' 0 r ). 7 czerwca udał się do
Contraxevi Ile z rewizytą od Carnot* puł­
kownik Dalstein. Zimne stosunki m ędzy 
Carnotem a biskupem Tourinazem, zao­
strzają się. Biskup nie był obecny na ban­
kiecie z dnia 6 czerwca. 7 czerwca od­
jechał Carnot do Lunewilu.

B u d a p e s z t  7 czerwca U r o c z y ­
s t o ś c i  j u b i l e u s z o w e ) .  Dziś odbył 
się przegląd wojska Ce-arza wirano okrzy­
kiem : Niech żyje k ró l!

P a r y ż  7 czerwca. Z Royan donoszą 
iż komisarz policji D r e s c  , który zaare 
■ztował był Ravachola, w skutek listów z 
pogróżkami, jakie otrzymywał od anarchi­
stów, popadł w manję prześladowczą.

B e r l i n  7 czerwcu Miinchener Ali gem. 
Ztg. twierdzi, iż ministrowie pruscy usi­
łowali pośredniczyć między cesarzem a ks. 
Bismarckiem. Sihleshche Ztg. powtarza 
pogłoskę, iż cesarz zamierza mianować ks. 
Bismarcka prezydentem rady stanu. Urząd 
ten piastował za życia Wilhelma I  następ 
c tronu. Ks. Bismarck był za czasów 
swego urzędowania wiceprezydentem rady 
stanu. Od czasu ustąp-eDia ce-ar ja Fry- 
deryKa I i ks. Bismarcka, oba nrzędy są 
wakansami.

B u d a p e s z t  7 czerwca. Uroczystości 
jubileuszowe przybrały imponujące rozmia 
ry. Na. wspanialszym epizodem jest-nie­
wątpliwie wystąpienie nmderji magnatów. 
Bun lerja tegoroczna jeat czysto arystokra­
tyczną, i tem się odróżnia od banderji z 
1867 r Miesnają «§ folbluty arabskie i 
angielskie, małe, zwinne komki domorosłej 
rasy, srokacze, karę, gnisde, mysrate ko 
nie — wszystko to^mieoi się zręcznie, n- 
stawione w harmonijną grę barw. A cóż 
za cs-praki z aksamitu, jedwabiu, złotenT, 
srebrem,, drogimi kamieniami szyte! Nie­
które są antykami jeszcze z X V II wieku, 
najpiękniej ™ tureckie z oółksiężyiem, ja ­
ko oznaką. Bardziej, niż inna dekoracja, 
bawią oko stroje magnata, stroje trady­
cyjne węgi irskie, o zakrójn 0'jentalnym, 
pełne dzikiej jakiejś noblessy. Nie grzeszą 
przesadnym przepychem , kamienie dri igie 
i einalja je zdobiąca, trzyma się lag >dnej 
liuji renesansu, chociaż wpływ turecki 
da się gdzieniegdzie dopatrzeć

Istny raj dla oczu te ałyle aksamitne, 
jedwabne lub ze starej mory, brt aowane 
futrem, raj dla oe*u, juk powiada Neue 
freue Presse., z kt<Wj powyższy opis czer­
piemy, godny pędzla Matejki.

W banderji między innymi widzieć się 
dają Apponyi i S.efan Tibza, dwa anty­
pody polityki madjarskiej, Jnljusz Au- 
drassy, syn Zichy, Csekonics — wszyscy 
pięciu jako jedno skrzydło. Naczelnikiem 
jest hr. Stefan Ksrolyi, chorążym hr. E r- 
dódy. W pochodzie przez miasto, uczestni­
czyło wedle obliczeń policyjnych około 
3D0.('00 osób Po obiedzie galowrni na­
stąpiło przedstawienie galowe w teatrze. 
Grano okolicznościową sztukę prof. Yara- 
d /ego , p. t. „Święta Koroua- Sztuka ta 
jest szeregiem urwanych scen histor1 - 
cznych Między innemi odtworzono bitwę 
pod Mi.ha zem, szlnrin na Erhiii j zwy- 
cięztwo proboszcza Dody nad Turkami, 
zdobycie Budapesztu w 1686 r., scenę, u- 
pamiętnioną okrzykiem: „Moriamur pro 
rege l.ostro!", z czasów Marji Teresy, 
wreszcie koronację Franciszka Józefa w 
1867 r.

R z y m  4 czerwca. Dz ś toczyły się ob­
rady w kom.sji budżetowej nad sprawą 
prowizorjnm budżetowego. G i o 1 i t ti wno­
si prowizorjnm sześciomiesięczne, ażeby 
wyborów nie trzeba było zwoływać w po­
rze żniw. G r i m a 1 d i i S o n n i n o go­
dzą się na miesiąc-; P a i s ,  F o r t i s  i 5 
innych na 4 miesiące Wniosek Sannino- 
Grimaldi przyjęty 20 glosami przeciw 12 
Rozprawa w Izbie odbędzie się we wto­
rek, dn.a 7-go b. m Mówiąc o wniosku 
Paisa, wyraz ł się Giolitti, iż prowizorjum 
czter-mietięcznego nie potrzebuje. Nieja­
sne wyrażenie ma znaczyć, iż Giolitti ma 
zapewnione zaoktrjowanie budżetu na 6 
miesięcy przez koronę.

P a r y ż  6 czerwca. Proces Rąyaćliola 
w Montbnson rozpoczuie się 21 b. m.

A t e n y  6 czerwca. Izba została otwar­
tą. Mowy tronowej nie ma. Prezydnj^ pro­
wizorycznie triknpista Cantargi.

W i e d e ń .  Obrady kongresu społeczno- 
demokratycznego, toczą się dalej. 7 h. m. 
w dalszym ciągu rozpraw nad programem 
partji, zaznaczał Dolejszi stanowisko „opo­
zycji". Program i taktykę stronnictwa nie 
są trafne i nie mówią do nas Dolejszi 
wolałby być anarchistą, niż ciepłą wodą 
wśród socjalistów (Wassersuppen-Socialist), 
stawia wniosek, ażeby zaakcentować silniej 
ekonomiczną stronę akcji socjalno demo­
kratycznej. Nenmanu odczytuje szkic pro 
gramu opozjicji i wytyka austrj ckiej socjal­
nej demokracji odstępstwo od zasad Maixa 
G e  b a u e r  z Wiednia przemawiał imie­
niem „niezawisłych". Niezawiśli nie zamie­
rzają tworzyć odrębnej partji, pragną oui 
tylko przenieść punkt ciężkość agiisci na 
sprawy girspodarcze, żądają również orga­
nizacji federalistycznej, bez Partei Zeitung 
o władzy dyktatorskiej. H ó g e r  i W u t,- 
s c h e k z Wiednia domagali się zmiany 
artykułu programu hainfeldzkiego o religji, 
uznającego ją  za rzecz prywatuą. Rei.gją 
winien być k u l t  c z ł o w  e c z e ń u t w a .  
Panna D w o r z a k  obawia się, aby zmia­
na powyższego artykułu nie utrudniała 
agitacji wśród kobiet. Wreszcie dr Adler 
zaznaczył, iż partja jest jednolitą. W głó­
wnych punktach programu panuje powsze­
chna zgoda, szczegóły mogą być dyskuto­
wane w łonie organizacji, btawia wnn.sek 
przyjęcia programu hamfeldzkiego z dwie­
ma zmianam. Jedną z u.oh jest artykuł 
o zupełnym równouprawnieniu płci, drugą 
artykuł żądający zniesienia podatków po­
średnich, a wprowadzenia progresywnego 
podatkn od dochodu Rezolucje powyższe 
zostały jednogłośn e uchwalone.;

P a r y ż  8 czerwca. Prezydent powrócił 
tntaj na Lunewil i Toul. Wiele dz eani- 
ków przypisuje bytności W elkicgo księcia 
Konstantego w Nancy w.elk.e znaczenie. 
Ma to być odpowiedź na Kronstadt. Po­
dróż była przedsięwziętą w porozumieniu 
z carem.

R z y m  7 czerwca. W niedzielę otrzy­
mał ks. Baltazar Odesoalcki list podpisa­
ny „dynamitardzi sekcji śmierci." W li­
ście żądano, aby książę w eznscznn m 
miej sen złożył miljon lirów. Policja bez­
zwłocznie zawiadomiona, roztawiła czaty 
za szopą siana w pobliżu wskazanego 
miejsca, na samem zaś miejsen wsKazanem 
podłożyła pakiet. Niebawem nadeszło dwóch 
robotników, uzbrojonych w rewolwery i 
skierowali się ku pakietowe Wówczas po- 
policja otoczyła ich i zaaresztowała. Są to 
dwaj młodzieńcy w wiekn 19 i 20 lat, 
kilkakrotn.e jnż ia  udział w ruchu anar­
chistycznym karani. Przyznali, iż bą anar­
chistami i grozili, iż ich towarzysze wyda­
dzą w powietrze pałac ks Odescalchi

Kronika ekonomiczna.
Plmtacje chmielu. W W. Kł Poznań- 

skiem dłuższe ciepło podziałało bardzo po­
myślnie na rozwój chmielowych plantaej’j. 
W ogóle chmiel ten tak bardzo ważny ar­
tykuł handlowy rokuje tam spory dochód 
w rokn bieżącym. Natomiast w Niemezech 
i w Belgji opóźnił się znacznie rozwój lej 
r* śliny Chmiel nowy (raznmie się termi­
nowy towar) notowany był we Lw’owie na 
targu d. 1 czerwca b ,r. za 60 kilogramów 
po 55—65 zła.

Zboże rosyjskie. Krążą wciąż po dzienni­
kach tamecznych i niemieckich pogłoski, 
labo ze względn na wcale jeszcze nie prze­
bytą nędzę rosyjską zawsze możliwe, ale 
nie bardzo prawdopodobne, że zakazy wy 
wozu zboża, a w szczególności pszenicy, 
zostaną, bacząc na świetny stan wysiewów 
tegorocznych, wkrótce zniesione. Zobaczy­
my, bo jak mówią, bies nie śpi nigdy.

Lirów 8 czerwca 1892.

Pszenica 9 — do 9 10; żyto 7-80 do 
8 10; jęczmień (browarny) 6 -  do 7-20; 
owies 6 60 do 7 20; rzepak nowy 9-50 do 
1 0 — ; groch 6 50 do 950, wyka 5 — 
di 5 50; lnianka —•— do —■— ; bób —•— 

; bobik 6’50 do 7-25; hreezka 9 50 
do 11’50; koniczyna czerwona 53*— do 
60- i 65; kon biała — •— do —••—, szwedz­
ka —'— do —•—; kminek —■— ęp — — , 
anyż —•— do —■—; knknrndza * 10  do 
6*25; chmiel nowy (60 kilo) 55 — d 65 — 
spirytus 14 30 do 15‘— (bez podai kn).
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Czesi w Krakowie.
Śmiało rzec można, że Krakćw dzisiej­

szej nocy nie 'pał prawie... Gość miły i 
serdeczny zawitał w dom... Gospodarz czu­
wać mnsiał nad nim — jak ślimak rogi, 
schować mnsiał swoje nawyknienia, prze­
mienić zwykły tryb codzienny...

Sercem całem witano gości...
Od siódmej zrana, pumlmo niesprzyjającej 

aury, która istnym potopem obdarzyła Kra 
ków — rneh na nlicy zapanował świąte­
czny... Sukiennice zaroiły się sokolimi mnn 
i; arami .. O godzinie wpół do 8 ej w rale- 
żytym porządku udano s<ę gremialnie do 
kościoła N F Marji.

Rs. Mianowski odprawił mszą św. Po 
nabożeńetw.e zwiedzono pod wodzą dra Jor 
dana skarbiec kościoła Marjackiego, poczem 
ndano się na Wawel. Sanctnarjum pamią­
tek najdroższych dla nas wywarło na go­
ściach silne wrażenie...

Świat, o którym słyszeli a z którym 
tak zbratani blisko byli, ujrzeli w grobo 
wcach . Łzy zagościły na obliczach obe 
cnych, a głnche milczenie było na.iwymo 
wniejszym duwodem, że myśl i dnsza Czb 
chów szybnje gdzieś, gdzieś daleko po prze­
szłości .

Serca żywiej bić zaczęły a ręce spl otły 
się yr dyskretnym, lecz serdecznym nści 
skn...

Dwa wspaniałe wieńce złożyli Czesi w 
grobach królewskich: Na trnmuie Tadeusza 
Kościuszki z napisem: „ P o l e k i e m n  bo- 
h a t y r u  — S o k o l o w e  C e s t i  8/6 1892“, 
i na trnmnie Adama Mickiewicza wieniec 
z odpowiednim napisem. [Ozcść im za to !

Chyżo nadbiegła godzina dziesiąta, a z 
nią nowy pnnkt programu przyjęcia: — 
Zwiedzanie Wystawy Sztnk pięknych, Mn 
zenm Narodowego, Biblioteki XX. Czarto­
ryskich i t. p. Znaczenie obrazów history­
cznych objaśniali gcściom dr. Jordan i p. 
Cnżydło.

Gromadkami zaglądano na wystawę i do 
Muzenm Narodowego.

Ulewa, która ani na chwilę nie opu­
szczała naszegc grodu, nie zatrzymała w 
domu mieszkańców Spieszono tłumnie 
tam, gdzie spodziewano się ujrzeć miłyoh 
gości.

Wszędzie gwar. życie wre!
A bogini miłości i braterstwa zagościła 

we wszystkich bijących sercach... Czesi 
niech żyją!.. Wielkopolanie niech żyją!..

Przed pierwszą w południe zaczęto się 
zbiercć na dworzec kolei... Wyjazd gości 
do Wieliczki

Hi.ir.or pomimo zmęczenia ani na chwilę 
obecnych nie opuszcza.

Śmiech głośnem echem odbija się od mu­
rów ciemnego dworea.

Za chwilę wyjeżdżamy...

Uczta v  sali „Sokoła11.
Wspaniałym epilogiem uroczystości so 

kolskich była wczorajsza uczta, urządzona 
staraniem komitetu obywatelskiego w soli 
„Sokola* krakowskiego na cześć Wielko 
polan i gości Czesa-ud

Prezydent miasta, wielu radców miej- 
kich, nrofesorów uniwersytetu, wybitnych 

literatów, urzędników, jak i mieszczaństwo 
w strojach narodowycn stawiło się na tę 
bi. siądę, która zebrała ogółem do 300 o- 
Jjpb. Ale co nadzwyczajnego uroku doda 
ło uczcie, to udział liczuego grona pań 
naszych, które przyniosły z sobą tradycje 
•wej uprzejmości i ujmującego wdzięku 

W szeregu toastów pierwszy zabrał głos 
prezes komitetn p r o f .  d r  J o r d a n  i 
wspomniawszy o wielkiem powodzenia ja 
1 i.e miał jubileusz sokolstwu polskiego we 
Lwowie, zaznaozył w poruszających sło­
wach, że nie mogli niestety przybyć na 
uroczystość tę, ci ziomkowie nasi, których 
zatrzymtła przemoc brutalnej niewoli, a 
gdy w tej dzielnicy ziem polskich jedyn e 
osobista przychylność i łaska Najjaśniej­
szego Pana zapewn.Iy nam rozwój sił na­
rodowych, wniósł dr Jordan dobroczyńcy 
t wielk ego opiekuna Polaków Cesarza 
Franciszka Józefa.

Grzmiące „Niech żyje* wśród wdzię­
ków hymnu ludowego było odpowiedzią 
na ten toaot, przyjęty z prawdziwym z i ­
pałem.

Następnie prezes „Sokoła“ d r  S t y ­
c z e ń  wniósł zdrowie Wielkopolan i go­
ści czeskich, przypominając zmienne losów 
koleje, p.zez które przechodzili Polacy i 
I wyrażając przekonanie, że jeżeli jest dneh 
silny w narodzie i wiara w przyszłość 
Ojczyzny, musi wybić lepsza dla narodu 
godzina.

Z kolei imieniem Czechów dr P  i p i c h 
miał prześliczną mowę na temat łączności 
Czechów z Polakami. To, co obok pobra- 
tymolwa najtrwalszym nas łączy węzłem — 
mówił o n -- je s t  wynikiem pracy polskiego 
ducha w> ciągu lat 25-ciu. Ze zdumieniem 
oglądaliśmy poważne rezultaty zabiegów 
waszych, abyście się znów poczuli silnym 
i potężnym narodem Gkładająu też wieńce 
u grrbów Wielkiego Kościuszki i Mickie­
wicza, tego tylko z serca żałowaliśmy, że 
wielcy ci genjurze nie dożyli tej chwili, 
w którejby mogli widzieć dźwigające się z 
upadku i wskrzeszające dziejów polskich 
tradycje. Wierzajcie, że wszyscy patrjoci 
czescy pragną, abyście przeświadczeni byli 
o naszym szacunku dla waszej narodowo 
ści, bo w braterskim związku „oo nasze, 
to i waszem*, a każdy wasz tryumf, na 
ssem jest zwycięztwem“.

Mowę tę przerywano kilkakrotnie gorą­
cymi oklaskami, a wazy icy gratulowali 
mówcy wymownego i serdecznego przemó 
wfeuia, które zakończył dr. Pipick toastem 
na pomyślność miasta prastarego K rako­
wa w ręce prezydenta miasta dra Szlach 
towekiego.

Z kolei przemawiał prezydent miasta na 
cześć gości czeskich, a pan W i ę c k o w ­
s k i  z Poznania imieniem Wielkopolan. 
Mecenas dr. M a r k i e w i c z  w pięknych 
słowach przypominając ważniejsze momeuta 
wspólnych dziejów polskiego i czeskiego 
narodu wyraził przekonanie, że jak niegdyś 
Dąbrówka wniosła do Polski z wiarą k a ­
tolicką promienie cywilizacji zachodniej, tak 
dzid Czetzki i Polk powinny wzajem nieść 
obu narodom j -czucie łączności i taj mi 
łości pobratymczej, która, szanując indywi­
dualność narodową, wspiera i pomaga w 
cywilizacyjnym pochodzie i rozwoju naro­
dowym.

Z kolei dr O ż o g wygłosił następujący 
wiersz Adama Asnyka, napisany na jnbi- 
leusz polskiego sokolstwa

Do lotn, bracia Sokoły I 
R. zwińcie skrzydlate hufce,
Gdzie blask jutrzenki wesoły,
Tam dążcie w swojej wędrówce,
Do ciał i duchów rozkwitu,
Do pełni ludzkiego bytu!

Zatoczcie nad naszą ziemią 
Słonecznych polotów kręgi,
I  budźcie tych, którzy drzemią, 
Hasłem wskrzeszonej potęgi,
I tchnijcie ożywcze moce 
W smntne dziedzictwo sieroce.

Z uczuciem szlachetnej dnmy 
Prowadźcie, o przewodnicy !
Zwątlało, rkarlałe tinuy 
Do czystej życia krynicy,
Aby się rzesze napiły 
Z źródeł młodości i siły.

Niech potężnieją ramiona!
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś siiną wolą natchniona,
A męztwem zapłonie oko,
Cielesna niemoc niech znika,
'  nią nędzny dnch niewolnika!

Z fizycznej siły wykwita
Sił wyższych czynność społeczna,
I mądrość w środki obfita,
I miłrść lud/i rioneczna,
I wielkich poświęceń zdolność 
Za wiarę, ojczyznę, wolność

Więc naprzód, wierna drużyno,
W świetlanym kąp się błękicie,
A dla tych, co marnie giną.
Chcąc nowe wywalczyć życie,
Z niezłomną wolą postanów 
Przemienić karły w tytanów!

Szereg toastów zakończył dr St. P a ­
s z k o w s k i ,  wznosząc staropolskie: „ko­
chajmy się“, a wielkie to hasto przodków 
naszych nawiązał mówca wymownie i z 
prawdz wym zapałem do obecnych walk 
któro i taczać musi żyw.oł polski w obro 
nie swej niepodległości i dla zapewnienia 
sobie narodowego bytu. Skromną jest dzi­

siejsza uczta — mówił on, zwracając się 
do gości naszych — gdyż to, cośmy zdo • 
byli 1000-Ietnią pracą, zabrały nam trutnie, 
tak, że na nowo m uniry rozpoczynać pra­
cę nad odrodzeniem narodu, powołując do 
niej, za przykładem Kościuszki, i najmłod­
szych braci, niosąc wszędzie i wszystkim 
hasło wytrwałej i nieugiętej pracy z p ra ­
starym okrzykiem „kochajmy się!“

W ciągu uczty, dzieln.e przygrywała mu­
zyka „Harmonji“, a chór „8okoła“ wy­
konał szereg pieśni czeskich i polskich. 
Po uczcie rozpoczęły się tańce, które wśród 
niezwykłego ożywienia, przei.ągnęly się do 
późnej godziny.

miejscowa.
Kalendarz. Dziś; św. Felicjana m.; ju- 

tro Małgorzaty kr. szk.

R o c z n i c
Kontur zakunu inflanckiego, Wilhelm 

Fiirstenberg, łączył w sobie dzikość i okru 
cieństwo z zapalczywością i lekkomyślno­
ścią. Był on gorliwym zwolennikiem cara 
Iwana i so uszu z Moskwą. Dokazawszy 
intrygam- tego, że go wielkim mistrzem 
zakonu obrano, uwięził arcybiskupa ryg- 
sbiegu za to, że tenże dal schronienie u 
siebie prześladowanemu przez FiirstPnberga 
Miinsterowi, który dążył do przymierza z 
Polską. Nie dość tego; Fnrstbnberg kazał 
ująć powracającego jnż z Infiant Ksspra 
Łąckiego i zamordować, czego też Werner 
Schall, wójt rzeżycki, dokunał. W  Polsce 
powszechne powstało oburzenie, to też gdy 
19-go czerwca 1556 roku arcybiskup r /<?- 
8ki napisał do króla Zyg.nunta Augusta : 
„Jeżeli W. K Mość nie pomoże, któż 
mnie wyrwie z tej paszczy11, zerwała się 
cała Polska do broni, a król oświadczył, 
że ma w mieczu klucz od więzienia arcy­
biskupa. Jakoż Polacy pod wodzą Mikołaja 
Mieleckiego, wojewody podolskiego. Litwini 
pod dowództwem Mikołaja Radziwiłła Rn* 
dego, a nawet Frnsacy ped Aibrechiem wy­
stąpili do boju. Siły Polskie wynesiły 104 
tysiące, co na owe czasy olbrzymią było 
armją. Wyruszono z temi siłami, bo Iwan 
ciągi-ął z pomocą Fńrstenbergcwi. Tymcza­
sem na widok takiej siły Moskale się co­
fnęli, Fiirstenberg się upokorzył, arcybi 
skąpa wypuścił, sojuuzn z Mc3kalami wy 
rzeki się, króla uroczyście w obec całego 
wo.ska pi zaprosił, a wreszcie związał się 
z Polską przeciw Moskwie.

Kalendarzyk zabaw i zebrań pnblicznytb
Czwartek 9 czerwca.
O godzinie rannej, Wyjazd gości „Soko­

łów"
O godzinie w pół do 8 wieczorem Przed 

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze „Ptasznik z Tyrolu ', Zellera

Piątek 10 czerwca.
O godzinie 6 po południu. III. Walne 

zgromadzenie członków Towcizystws dla 
upiększenia misat w sali Rady mieskiej

O godzinie w pól do 8 wieczorem. Przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze „Ptasznik z Tyrolu*, Zellera.

O godzinie 8 wieczorem. Pogadanka w 
„Związkn literackim*

Sobota 11 czerwca.
O godzinie 4 po popołudniu. Zabawa o 

grodowa na rzecz bibljoteki Stow arzyazenia  
nauczyciele!

O godzinie w pół do 8 wieczorem Przed­
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptacznik z Tyrcln*, Zellera.

Niedziela 12 czerwca
O godzinie 4 po połndnin. Koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O gi dżinie 4 po połndnin. Koncert w 

parku Krakowskim
O godzinie w pół do 8 wieczorem. Przed­

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Ptasznik z Tyrolu", Zellera.

Dr JÓZflf Orłowski,  redaktor naczelny 
K ur:,era Polskiego, powrócił wczoraj z War 
szawy do Krakowa.

P. Czesław Jankowski, znany turysta i 
estetyk, bawi w naszem mieście.

Z Uniwersytetu. P. Albert Agatstein, 
rodem z Krakowa, nzyskał wczoraj na 
tntejszym Uniwersytecie stopień doktera 
piaw.

W kościele Św. Anny ndzieiał w dniu 
wczorajszym JE  ks. Kardynał Sakramentn 
Bierzmowania nczniom Bzkół średni h

Zaręczyny, w  pierwszy dzień Zielonych 
Świątek, w domu pp. Władysławowstwa 
Miłkowekifh, odbyły się zaręczyny ich cór­
ki, panny Marji Lilii Miłkowskiej, z po­
rucznikiem Tomaszem hrabią Łubieńskim, 
synem ś. p. hr. Pawła i żony jego Marji r hr. 
Łubieńskich. Grono krewnych i przyjaciół 
obu rodzin, składało serdeczne życzenia 
przyszłej psrze

Relację z wycieczki Czechów do Wie­
liczki odłożyć mnsimy dla brakn miejsca 
do nnmern jutrzejszego.

W zwięzku literackim dbędzie się po­
gadanka w piątek 10 b. m m. o godzinie 
8 wieczorem. Pogadankę zagai dr Artur 
Benis odczytem- „O prawach pcutępn

Zabawa kwiatowa w Krakowie. Zachę 
eony powodzeniem przeszłorocznej zabawy 
w parku dra Jordans na rzecz ubogich, 
zamierza br. Adam Krasiński w dniu ists 
tnim wyścigów, to jest dnia 21 czerwca, 
zaprowadzić na cel dobroczynny, nowość w 
nassem mieście, zabawę kwiatową, czyli 
tak zwaną bataille des ńurs W porozn- 
mienin z właścicielami ekwipaży ułożono, 
że zabawa połączoną będzie z Corsem, któ­
re po ukończeniu wyścigów w wyżej wy 
mienionym dniu odbywać się będzie w uli 
cach: Wolskiej, Straszewskiego i Kai me 
lickiel Po odbytem corso udadzą się ucze­
stnicy takowego do parkn Krakowskiego, 
gdzie odbędzie s.ę podwieczorek, przygoto- 
wary staraniem naszych pań W podwie 
czoikn będzie można wciąć udział za opłatą 
nizkiego wstępu

Podczac podwieczorka przygrywać bę­
dzie orkiestra 13 go pnłku pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. H„cka.

Dochod z zabawy i podwieczorku, pize 
znaczony tego rokn, w połowic na Stowa­
rzyszenie młodzieży rękodzielniczej „Praca*, 
w połowie na ubogich wrtydzącycli się że 
brać. Nie wątpimy, że pnbliczność krakow 
ska, znana ze swej hojnoś;i na cele dobro­
czynne, nie zechce odmówić poparcia dla 
celów tak szlachetnych i weźmie jak naj 
liczniejszy udział w zabawie.

W koncercie znakomitej pianistki, pan­
ny Janotówny, weźmie ndział tak sympa­
tycznie zawsze witana w Krakowie i tak 
wysoce ntalentowana śpiewaczka, panna Jó 
zefa Szlesygierówna. Sądząc po nazwiskach 
artyŁtek, koncert będzie śliczny.

Tamowanie komunikacji. Nł przestrze­
ni między drukarnią Anczyca a kasc flljal 
ną krajową, od dłuższego czasu przejechać 
swobodnie nie m tir,. Ta część nlicy Ka­
noniczej przedstawia obraz barykady W 
domn pod i. 13 dokonywa się w dziedziń 
cn budowy, a właściciel bez ceremonji ba­
rykaduje nlicę materjałem budowlanym Od 
strony swego domu, tuż przy chodniku, u- 
ło*ył stos belek, a naprzeciw, pod budyn­
kiem narożnym od placu św. Magdaleny, 
czyli pod tek zwaną „Malarmą*, wznoszą 
się stosy eegieł, środek, zajmo uły przez 
dwa dni kupy piurku. Piasek nsnnieto, ale 
za to woej całemi godzin:, ml* na tym prze- 
smykn zatrzymują, i gdy jedzieuz fjukrem 
niemasa -tórędy minąć barykady. Albo cze­
kać, nim wóz się ustąpi, albo też wysiadać. 
Mużeby toż ponczono właściciela owej budo 
wli, że belki s k ł a d a  się, a nie z r z u c a ,  
gdyż pizez zrzucanie powstaje huk przera­
żający. Wczoraj, w piątek 3 czerwca, trwa­
ła taka kanonada belkami od godziny 11 
do 12 przed połndniem. Wolność na tern 
polega, by używać praw b e z  s z k o d y  
drugiego.

Wyższa szkoła przemysłowa krakow
8ka jak ;ię dowiadujemy, otrzymać ma w 
pizyszłym rokn szkolnym ważne uzupeł 
menie w kierunku obsady posad nauczy­
cielskich, Miańc wicie obsadzone być mają 
z początkiem przyszłego rokn szkolnego 
trzy nowo systemizewane posady rzeczy­
wistych nauczycieli, a to dla języka pol­
skiego, dla rysnnków artysty czno-przrmy- 
słowyih, i dla malarstwa dekoracj n-gc 
Z przyjemnością notnjemy tę wiadomuść, 
jak bowiem stała katedra języka polskiego 
jest nieodzowną dla ogólnego wykształce­

nia, tak znowu dalsze dwie katedry przy 
dzisiejszym rozwojn przemysłowym, są ko 
□ioczne do podniesienia wykształcenia fa­
chowego, techniki zawodowej i wytworze­
nia smaan artystycznego. Świeże katediy 
mogą też mieć wielkie znaczenie dla dal 
szego rozwojn szkoły, mogą zwłaszcza nie­
pomiernie przyczynić się do lozwoju o* 
twnrtego niedawne przy szkole oddziału 
przemysłu artysiycznegG

Pożar- Wczoraj o godzinie 6 popołndnin 
zawezwaną zosi.ała straż ogniowa na ulicę 
Reformacką, gdzie w jednym z domów 
wszczął się ogień Po siemieniu takowego 
powróciła straż do koszar

Koncert podczas zabawy, którą nrzą- 
dza Stowarzyszenie nauczycielek dnia 12 
b,. m. w ogrodzie Strzeleckim składać się 
tędzie z następujących utworów 1) K r a ­
k o w i a k i ,  2) Na d  D n i e s t r e m  — Tra- 
czewskiego,3) S z k i c e  w ę g l e m  — uwer­
tur: Noskowskiego, 4) M e n u e t  — Pade­
rewski! go, 5) E c h a  l a t  m i n i o n y c h  — 
Housz 'jew icza, 6) S o k o ł y  — polonez

nrzyńskiego ,  7) W T a t r a c h  — awer 
tnra Żeleńskiego, 8j H a l k a  — fantazja 
M onit"', i i) Y a l s e  b r i l l a n t e  — Cho­
pina, 10) M a z u r y — Madurowicza. Kon 
cert Ów wykona orkiestra 13 go pułku pod 
kiernaiiom p. Hocka. W skład programn 
wch )<Jzi kilka dzieł tak wysokiej wartości, 
iż dla nich samych wartoby pospieszyć na 
zabawę, na którą iść trzeba zc względu na 
cel szlachetny.

Zjazd monarchów.
K le i 3 ezprwoa Car odjechał wczoraj 

o godz 10 wieczorem.

Ks. FI ndyliski.
C ieszyn 8 czerwca. Książę b skup wro­

cławski, ks. dr Kopp zamianował swego 
oficjała na cieszyńską częśc d ecezji ks. 
Fiudyn-ikiego, kanonikiem honorowym.

Z Włoch.
R zym  8 czerwca Crispi agituje na rzecz 

Giolittiego. Dla tego ma rząd widoki, iż 
uzyska od parlamentu czteromiesięczne pro­
wizorium budżetowe

Powódź.
W iedeń  8 czerwcu Wskutek ulewnych 

deszczów Duna ciągle prrybiera, Obawiać 
się można powodzi.

Uregulowanie waluty.
W iedeń  8 czerwca. Dziś toczą się w 

dalszym c ągu obrady komisji walutowej. 
Przemawm właśnie dep. Menger.

Uroczystości koronacyjue
B u d ap esz t 9 czerwca Wczoraj w po ­

łudnie odbył się pochód deprtacyj. Mowy 
wygłosili pp Slavy, Bauflfy i Szapaiy, 
którym cesarz dziękował. Wiecrorem było 
galowe przedstawienie w op.n* i illumi- 
nacja.

Order papiezki.
R zym  9 czerwca. Ojciec św. nadał Au 

gurtowi hr. Dzieduszyckiemn, order św. 
Grz gorza.

Fodróż cesarza Wilhelma.
B e rlin  9 czerwca. Dnia 29-go czerwca 

b. r., wyjeżdża cesarz przez Kiel, w po­
dróż na północ.

Bismarck we Wiedniu.
B e rlin  9 czerwca. Ks. Bismarck z o- 

kazji zaślnb.n syna swego z hrabianką 
Hoyos, które się odbędą we Wiedniu, 
przyjedzie do stolicy Austrji 20 b. m.

Zgou Emina baszy.
B erlin  9 czerwca. Pot w it rdza się wia­

domość, że Emin basza, znany Dodróżnik 
afrykański, żyć przestał

Skargi Siowa\ów.
B udapesz t 9 czerwca. Dcrmtacja Sio 

waków- która zaniesie < barg! ludności elo- 
wacklti na ucisk madjarski, przylrędzie 
do Wiednia w końcu b. m

P a ry ż  9 czerwca. Według New York 
Heralda, pojawiła się na Oceanie atlan- 
tyck m znaczna ilość lodowców.

Tenże dziennik potwierdza wiadomość 
przestaną dziennikowi Globe, o walnej bi­
twie w Yenezueli, w które; wojsk r j>re- 
zydenta Polacio, poniosły k \*kę

D n b lin  9 czerwca. Freemans Journa 
dewaduje się, że w brab«tvie U.ster agi­
tacja wyborcza przyb.era nies/ychaue roz­
miary. Coduennie odbywa się w różnych 
miejsoowościach po kilka zebrań, na k tó ­
rych agitują przeciw Gladstonowi, głównie 
anglikańscy pastorzy.

lizy n  9 czerwca D zm nn'k włoskie u 
waiają przyjęcie prunofilskiugo historyka 
frantuzkiego Lavjsse za członka akademii 
paryzkiej, jako dowód tego, iż Franki; za - 
le y bardzc nc utrzymaniu jiokoju i nie dra­
żnieniu Niemiec

R zym  9 czerwca. Króla powracają ego 
w tvcb du.ac-h do Boy mu, przy mować 
będzie ludność owacyjnie. Ma to być a- 
ktem wdzięczności stolicy za to, co król 
napisał z pGwodu uroczystości ua Capre 
rae, o Garibaldim

R zym  9 czerwca Tribuna p'sze, i ł  na- 
pew o odbędą się wybory do parlamentu 
włoskiego w miesiącu lipcu b- r

L o n d y n  9 czerwca. T,me* donosi, że 
prawosławny synod postarowił rozciągnąć 
sieć agitacyjną w celach prawoale wnych 
na Czechy i Morawę. Na cel ten przezna­
czono kilka miijnnów rubli.

A m sterdam  9 go czerwca. Allgem-cn 
Handebblad podaje wiad mość o mającym 
się tam odbyć międzynarodowym kongre­
sie kupieckim, w którym mają być oma­
wiane kwtstje handlowe . socjalne

T r je s t  9 cze wca. Piccolo della Sero 
utrzymuje, że Ojciec św ęty nosi się z za- 
nrarem wydania okólurka dla biskupów 
dalmatyńskicb, w którym potępi propa­
gandę pansiawistyczną.

A teny  9 czerwca. Według gazety urzę 
bo we; rząd zaciągnął pożyczkę kilkudzie­
sięciu miljonów, potrzebnych dla sjdaty 
kuponów, w banku narodowym
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K u l r y ,  w a l i z t e i ,  t o r t j y
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H andel przyborów  do p a len ia  

orae fabryka tutek

S. W . N iem ojow skiey?
K ralk ów , Sukiennice S I

KURS WALUT I PAPIERÓW WAR TOSCIOWYCH.
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Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 8 czerwca.

&% lis ty  zast. tow . kred. ser. 1 ......................

r >% n n « n „ 11 d o  V . . . 
4pf0 9 likw id acy jn e K rólestw a I‘ o ls ki egu 
rfifQ n zast. m iasta W a rsza w y ser. 1 . .
',0/
' to

Kurs giełdy wiedeńskiej
Witfdeii, dnia 8 czerwca. 

Renty
42/io%  re n ta  
4%o% „

5%

CP/o

p a p i e r o w a ..................................................
s r e b r n a .......................................................
z ło ta  a u a t r j a c k a ................................  ■
p a p ie ro w a  a u s t r j a c k a ...........................
z ło ta  w ę g i e r s k a .........................................
p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ............................

Obligacje.
5 %  o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  g a lic y js k ie  . . . .  
4°,o » n w ę g ie rsk ie  . . .
4'Vc% olil*&ftc je  p o ży c zk i a ra j .  g a lic ..........................

*% * . J  A i .............
Listy zastawne

3 %  L is ty  d łu ż n e  p ro m . a u s t i  to w . k re d . em . 18-«J

3% „ » „ , * 18aa
5»/0 l is ty  zastaw  ne  g a l. b a n k u  h ip .  z 10%  p ren i-

n « -  w n
t/*/o l i s ty  z a k ła d u  k re d . z ie m . w  Kr a k . w  likw id . 
4 %  l is ty  z a s t. g a l. to w . k r e d y t ,  z ie m sk . i l  1. • •
4%%, ,  „ „ - .  . • ■ ■
4% » n i, - - „ 661. . .
**/-%  tisg y  z a s t .  g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . . .  
+ ‘/a%  » m a u s tro -w ę g . b a n k u  . . . .

4 %  .  ,  ,  ,  ........................
4 %  l is ty  d łu ż n e  p ren .io w u  w ęg . b a n k u  b ip o t.  .

płacą żądają 1
złr. ct. zlr. ct.

337
100 90 10! 60
107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20
96 80 97 60
99 JO ■ OO 10
94 70 95 10

104 70 105 40
93 80 94 50
97 60 98 30

rnb. rub. i

200 sztuk kloców grabowych
m a t e r i a ł o w y c h ,  p r z e d n i e g o  g a ­
t u n k u ,  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  w  

'  p o b l i ż u  K r a k o w a .

Bliższej informacji udzieli p. M i k o ł a j  
F i o ł e k  w Krakowie, ulica Krnpnicza 
nr. 26 . 7 6 9   ̂ ^

W b. r. ordynować będę 
przez lato w Krakowie

Profesor Dr. MARS.

z lr .  c t.

95 85 
95 75 

113 15 
100 9ii 
110 55 
100 65

104 75 
94 20 
% 50 
91 70

112 -
109 2 5  
107 50

98 30 
1 0 1  25
95 —
99 50

98 50 
101 —
99 70 

123 —

102 40
101 90 
98 75

102 35 
101 50

z ir .  c t .

Wszelki© papiery w artościow e, bankno­
ty iip a a iczn c I monety kupuje i spnedijc pod naj-

96 05 
95 95 

113 35 
101 10 
U0 75 
100 85

105 25 
95 20 
99 _

112 15 
105 75 
108 1 0  
98 80 

102 25 
05 25 

100 -  

94 75 
90 

102 - -  

100 20 
123 40

Priorytety.
4 %  p r io r y te ty  k o le i p ó łn o c n e j  F e rd y n a n d a  . .
4 %  „ „ K o sz y c e -B o g u  n i i n ....................
4 %  „ „ L w o w sk o -C z e rn io w . o p o d a l.
4 %  „ „ „ „ n ieo p o d .
3 %  * p o łu d n io w e j .................................
4 %  „ „ w ę g ie rs k o -g a lic y js k ie j  . , .

Akoje.
A k cje  a o g J o -a u s tr .  b a n k u ..................................120 z lr. .

* w ie d e ń sk ie g o  b a n k u  z w iązk o w eg o  100 * .
„ a u s tr .  z a k ła d u  k re d y t ,  z ie m s k . . 80 „ .
„ a u s tr ,  z a k l. k red  d la  h a n d lu  i p rzm . 160 „ ,
„ w ęg. b a n k u  k re d y to w e g o  . . . .  200 „
„ g a lic . b a n k u  h ip o tecz .n eg o  . . . 200 „ .
„ a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n  u . 200 „ .
w a u s tro -w ę g .  b a n k u .............................
B Unionbanku........................

A kcje  k o le i A l b r e c h t a ................................
„ „ A l l o ld a ..........................................

r, p ó łn o c n e j  F e rd y n a n d a  .
„ n K aro la  L u d w ik a  . . . .
„ „ K o szy ce  B o g u m in  . . .
„ n L w o w sk o -G z e n iio w ie ck ie j
„ „ p a ń s tw o w e j .......................
„ „ p o ł u d n i o w e j .........................
i* w w ę g ie rsk o -g a lic y jsk ie j  .
m w węg- p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j

A k c je  g ó rn ic z e  A l p > M o ii ta n ..................
* tu re c k ie g o  to w a rz y s tw a  ty lo iiiu w .

. ooo , 
, 200 „ ■ 200 , 
■ 200 * 
. 10Ó0 „ 
. 210 , 
. 200 „ 
. 200 n 
. 200 d

. 200 „ 

. 200 „ 
200 „ 
100 „ 
200 IV.

L o sy  p a ń s tw o

Losy
]S 5 t  po i!50 7.11 .

IHłiO .  500 „ . .
1860 100 .  • •
1S64 „ 100 ,  • •

w ęg. p r e n i . z r . 1870 ,  100 . . .„ reg tii. C i s y .................
a u s tr .  r e g u ł .  D u n a j u ............................
m ia s ta  W ie d n ia  z  r ,  1874 ...................
s e rb s k ie  100 fra n k o w e
tu re c k ie  .............................................................

w ęg. b u d o w y  tu m u  (B azy lik a) . . . 
k r e d y to w e  z r. 1858 
m ia s ta  K rak o w a

c z e rw o n eg o  k rz y ż a  a u s t i ja c k ie  . .

* w ę g ie rs k ie  . . .
R u d o l f a .................................
m ia s ta  S ta n is ła w o w a

*Valuty.
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................
20 f r a n k ó w k i ......................................
F u n ty  s z te r lin g i  a n g ie ls k ie  . .
M ark i n i e m i e c k i e ............................
R u b le  p a p i e r o w e .............................

L plącą 
z łr . ct.

99 50 
94 10 
85 -  
93 8 5 1 

144 851 
93 401

156 —
1 10 90 
392 50 
321 75 
364 — 
334 — 
218 40 
9 0 7 --  
24 7 75 
9150  

20050 
2907 -  
215 — 
183 -  
243 80 
304 50 

99 50 
200 -  

197 — 
63 80 

177 75

141 -  
14110 
152 25 
182 75 
143 - -  
135 75 
12150 
1(10- 
38 50 
44 20 

6  50 
189 — j 
22 75 
17 50 
12-1 
2± -  30 —

Ż ąd ają  
złr . ct.

100 
9510  
S u  —  
94 85 

145 85 
94 4U

156 50 
117 50 
394 50 
322 25 
364 50

219 20 
10GO- 

248 25 
9 2 -  

2 0 1 -  

2915 — 
215 50 
1 8 4 -  
244 70 
305 75 
i:)0 50 
200 2u 
197 30 

64 30 
178 25

C. k. austriackie koleje państwowe.

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
w a ż n y  o d  1  m a j a  1 8 0 *  r .  (Czas ś ro d k o w o e u ro p e js k i) .

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
7 .n a  .o n n  .  I  <fo P o d w o ło o zy ak  m a  p o łą c z e n ie  w R zeszo w ie  do
7 03 ra n o  z f r a k o w a  |  J a s ła  ; N ow ' po  Za gó r la .  a  w P rz e m y ś lu  do  

„ z r - o a g .  n .  J o h y ro w a  i N o w eg o  Z a g ó rza . (|>o»P )

f  do L w ow a m a  p o łą c z e n ie  w T a rn o w ie  do S tró ż  
i N. Z ag ó rza , w  D ęb icy  d o  R o z w ad o w a  i N a d ­
ii rze z ią . O d 25 c z e rw c a  d o  15 w rz e ś n ia  m a  
tak ż e  p o łą c z e n ie  do  O rło w a  p rze z  T arn ó w  i bez 
zm ia n y  w a g o n ó w  do  M azany  d o ln e j  (H ubk i 
Z a k o p a n e g o ) p rz e z  P o d g ó rz e -P ła sz ó w  (o s o b .)

do Podwołoozylk m a p o łą c z e n ie  w T a rn o w ie  ,tn 
O rło w a  i K Szyc, w R z e sz o w ie  ilo  J a s ia  i \  
Z a g ó rz a  w P rz e m y ś l, ,  d o  P .ln ro w a  s t m i  
i S tanis ławowa,  ( o s o b .)  - u JJa

^ w i e c z . z K r a k o w a j  do Suczawy przez Lwów
* z F o d . - P l .k  s 7.0 w ie  d o  J a s ł a  i N,

8 00  r a n o  z K ra k o w a  
8 1 0  n z P o d g .-P ł .

10‘d0 p o p . z K rak o w a  J 
10'4D „ z P o d g . - r ł . l

m a  p o łą c z e n ie  w R ze- 
A ag ó rza . (p o sp .)

142 20 
152 75 
183 -
143 50 
i36 25 
12250 
loO 25
39 50 
44 75 

7 -  
1 9 0 -  
23 75 

- 1 8 -  
1225

32 -

5 6 7 . 5 69
9 49 9  50

11 92 l i  y7
58 50 S58  55

U 125 37 „L S75

(  m a  p o l ic z e n ie  w Di u icy  do  Ko-
a J • a d o w a  i N a d b rz e z ia ,  w J a ro s ła w iu  do  R aw y
I | r u s k ie j ,  S o k a la  i B e łż c a , w P rz e in y śJu  do C h y - 

I r o w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d 1 l i p c a d o i ł l  
r  v s ie r p ,  m a  w T a rn o w ie  p o łąc z , do O rłow a. ( t s o b  )
In k )  | ,o p - J  5 r a k o " 'a  /  do T a rn o w a  m a  p o łą c z e n ie  w  P o d g ó rz u -P ła s z o -  

» z Hoi!g.-PI,\ wie do,ŻywcJ(0»Ufc.)
1 ^  P°P' Z Rodgj.pj.} do Wlallozkl (mMtz.)

do H u w a ty a a  p rz e z  S u c h ą ,  N o w y  S ą c z , N. Z a -

ze Z w ie rz . I  J “, W 1 ° W itz P n c W łT  1 ć  t ń r  W_ s u c h y  d o  L \  w ca  : Z w a rd o n ia , 
z P o ° d % - t '  (  J t 1! ; k o s z y c .

10-55 n o c . z K ra k o w . 
1 1 0 5  „ z P o d g .- P l

II
8 '5 0  r a n o  7. K ra k o w a  j

Przyjazd do Krakowa fub Podgórza, 
z  P o d w o ło c z y sk  m

4 ’50  r a n o  P o d g .-F ’' '
5 0 0  m K rak o w

p .  V.1  n ° ' ' " 0,0CZ1,' k p o l ic z e n ie  w P rz e m y ś lu  oc
ł  Z T , r2,a - W «-l J a s i a  v T a rn o

u 10 T °  K?afóu 1 } z Suczawy przez Lwów Cpoap )
| ze Lwowa ma
i  Z a g ó rz a , w H 
j  K o z w a d o w a  i 
l  w a  i M szany

2-15 p o p . P o d g .-P ł .  
2-25 „ Kraków

p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  od N. 
R zeszow ie  od  J a s ła ,  w D ęb icy  od  

N aab rzezia, w T a rn o w ie  o d  O rlo- 
iz a n y  d o ln e j ,  ( a s o b  )

IZ P o d w o ło c z y sk  in u  p o łąc z e n ie  w  P rz e m y ś lu  o d
S ta n is ła w o w a . S t ry ja  i ff. Z agórza  w Ptulp-Ó-

rz u -P /a sz o w ie  od 25 czerw ca  do l o  w i7 r.v ] |ia 
z M szany  d o ln e j, R a b k i, ( .h a b ó w k i (Z a k o p a ­
n eg o ) bez zm ian y  w agonów . (OSOb.) 

P o d w ołoozysk  m a p o łąc z e n ie  w P r z o m y ś lu  o d  
H u s ia ty n a ,  S ta n is ła w o w a . S t r y ja  p rz e z  G liv- 

ró w , w  Ja ro s ła w m  od B e łż c a , S o k al:: i R Uvvv
K rak ó w  I ru sk ie j,  w R zeszo w ie  od  J a s łu .  w D ę b ic y  od

R o zw ad o w a  , N a d b r z e m ,  w T a r n o w ie  od  k o -  
1 s z y c , O rło w a  i N Z a g o rzu . (p o » p  )

9-42

905 
W W  
9-15 u a c h  do  G o rlic , ( m ie s z .)  w ^ a4fó rz a '

7 05 w iecz. z  K rakow a /  do C b y ro w a  p rz e z  S u c h a , N ow y S ącz , N. Z ag ó rz . 
7-20 „ z  w i e rz . /  m a  p o łą c z e n ia  w  K a lw a rji  do W ad o w ic , w Z a-
7 25 „  zPodg,-^P ł . |  g u rz a n a c h  d o  G o rlic , w J a ś le  do  R ze sz o w a ,
7-31 „ z P o d .p r z s t .^  (m le s z . )
4-40 ran o  z K rak o w a  
4.55 w ze  Z w ie rz ,
5 0 0  „ P o d g .-P ł .
5 06 „ P o d g .p rz s t .
2*15 p o p . z K ra k o w a  
2 30 n ze  Z w ie rz  
2-34 „ z P o d g .-P ł .
2 4 0  „ P o d g .p rz s t .
5 '5 0  p o p . z K ra k o w a  k
6-05 ,  z P o d g . - r t .  } do Ż y w ca  ( o t a b . )
011  P z P o d . p r z s t J

8 00  ra n o  z K ra k o w a  f  do C h ah ó w k l (Z a k o p an e g o ) , R a b k i i M azany d o l-  
q a  * z P o d g*-p l  {  n e j .  K u r s u je  ty lk o  od  25 c z e rw c a  do 15 w rze- 
8 '19  „ P o d . p rz s t .  t  ś n ia .  (p o sp łe e z n y )

do O św ięo lm a  (m iflsz .)

8  41 r a n o  P o d g .- P ł .  
8-55 „ K rak ó w

7*56 ra n o  P o d g .-P ł .  
8 1 8  „ K rak ó w

7 0 0  w iecz . P o d g .-P ł  
7 15 „ K ra k ó w

5-40 r a n o  P o d g . p rzs t. |
5-4/j „ P o d g .-P ł .  I
5*50 „ Z w ierzy n .
6*05 _ K raków

3 4 9  p o p . P o d g . p rz s l 
3-55 p P o d g .-P ł*  
4 0 0  „ Zwierzyn. 
4*15 „ Kraków

10-12ra n o  P o d . p r z s t . ' 
10 18 ,  P o d g .P I. 
10*22 p Z w ie rzy n  
10-37 „ K raków  
8-53w iecz. P o d .p rz s t .  
8-50 w P o d g .-P ł .
9*07 „ Z w ie rzy n .
9 ’22 _ K rak ó w

I z T arnow a m a  w P o d g ó , - z u - P l aszO H .je  n u lą c z e n ie  
T o d  Żywca, (osob.)

(  Z  WiOlłOzki m a p o ł ą c z e n i e  w  B ie r z a n o w ie  d o  
\ j W,0W a’ P o d Bl,r z u - P  ła s z o  w ie do  M szany
l  d o ln e j od 25 c z e rw c a  d o  15 w rześn ia , (m iesz.)

/ Z Wieiiozkl ma po łączen ie w Podgórzu-Pła^zo- 
l  w ie  do S u c h y ,  N S ą c z a  1 N. Z ag ó rza , (m lesz )

z Hus a ty n a  p rz e z  C h y ró w . Now y Z agórz, Nowy 
S ącz , S u c l i i i , m a  p o łą c z e n ie  w J a s ie  od  H w  
sz o w a , w / .a g o r z a n a c j / z  G o r l ic ,  w N ^ C7:u 

I z O rło w a  i K o sz y c  w
l  s ie rp n ia ,  (m iesz.)

H u s ia ty n a  p rzez  S t r y j ,  N Z a g ó rz . N.
I  S u c h ą ,  m a  p o ł ą c z e n i e  w JaśJe  o d  R z p .s / j iw a ,
I  w  Z a g ó rz a n a c h  z G orlic , W N, S ą c z u  z O rło w a .
I w  S u c h y  o d  Z w a r d o n ia  i Ż y w c a , w K alw arji
l  od  B ie lsk a  i W adow ic. (m ilS Z .) .

o d  1 Jipca d o  31

Sącz.

z O iw lfo im a  (mietz.)

ł t n ^ a n  • f i s .  w - ' *  h w
8-55 „ K rak ó w  t

z W n d o -

P o d .p r z s t l  z  M sza a y  d o ln e j ,  ( '.h ab ó w k i (Z a k o p au e g o ) i Rafo- 
P o d g .-P ł  4 k u r s u je  ty łk u  od  25 czerw ca  do 15 wrz.e-   ) snia. (0400.)

7*58 w iecz 
8 0 4  „ _ ^
8 -JO .  K ra k ó w

R ozkład ja z d y  w fo rm a c ie  k ie sz o n k o w y m  po  10 ct. n a b y ć  m  
n a  wfl*ysŁ tich  f a c j a c h  k u le i  i u k o n d u k to ró w .

K O L E J  
Odchodzą z Krakowa.

d o  B ie ls k a ,  Ż y w ,a .  C ie szy n a . B e m a , W ro c ła w ia . W a r-
sz aw y , W ie d n ia  (o so b .) . 

d o  B ie lsk a . Ż y w ca . C ie szy n a , B e r n a ,  W ro c ła w ia ,  W ie- 
d u ia  (p o sp .)

   do B ie lsk a , Żywrca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W a r­
szaw y , W ie d n ia  (o so b .).

3*06 p o p o ł. do  B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic, C ie szy n a , W ie d n ia  (oboŁ.). 
6 '08  p o p o ł. d o  O s w ię c in ia ,  G liw ic, W a rsz a w y  (o so b .) .nMA-e 4 rt O Cl» .»r. \ I f . Itr ‘ I t _ |

5-40 ra n o

6-40 ra n o

9*25 ra n o

\ popo„ 
! p o p o ł

p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krakowu.

n u * ,  u i iw ic ,  w a r s z a w y  (u s o d . 
w iecz. d o  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .) .

6-45 n u tu  
7 '3 3  ran o  
9*44 ra n o

B e rn a  i W ie d n ia  (p o sp  ). 
W a rsz a w y  (o so b .).

7- B ie ls k a ,  Ż y w ca . W a d o w ic , C ieszy n a . B e rn a ,  W ro c ław ia , 
n. d  i , ^  '^ d n ia  to so b .) .
c I j r  P° P ' z B ie ls k a , Ż y w ca , C ieszy n a , B e ru u , W a rs z a w y . W ro c ław ia  (osob.) 
o-4o w iecz. 7. G ra n ic y , B ie lsk a , Ż yw ca, W a d o w ic , C ie szy n a , B e rn a , 

^  W ie d n ia  (p o sp  ). 
ltA Jo  w iecz. z  G ra n ic y , B ie lak a  Ż y w ca, W ad o w ic , C ie sz y n a , B e rn a , 

_______________ W ie d m a , W ro c ła w ia , (o so b .) .

U r  i i m i  i  1 1 ę l B i l i  H p t o u i
w  K r a k o w i e ,  l t y n e k  \. 30. Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą btz dt* 

Hnarti prunr̂ jL
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Id wyrazu zwykłym druic.-im po 2 cnt., Pustym drukiei 

5 cnł — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
po

Posady i praoe.
I* z dobrem ! św ia d e c tw a ­

mi, p o szuku je  m iejsca. 
A d res: M. CF D ługa i l .  754(2-2)

Doniesienia rozmaite
Mieszkanie letnie \ J£ g
m iejscu, b llzko  K ra k o w a , k o m u n ik ac ja  
dobra . B liższych  szczeg ó łó w  u d z ie li p. 
p o r t je r  h o te lu  C en tra lnego . 763(%-3)

Urządzenie warstatu śiu-
C O r c U i o n n  p rz y te m  hyblarnia  I to 
d a l  o l \ I C y  k arn la  w  bardzo  do­
brym  s ta n ie  je s t  z a r a z  do sp rz ed a n ia . 
W iadom ość ul. Szew ska, Nr. 17. 76 (6-6)

Madame Louise,SSsu„k* “
n a jp ra k ty c z n ie js z e j  m etody. N a żąd an ie  
k o n w e rsa c ja  f ra n c u z k a . G trid zk a , 1. X0, 
III p ię tro . 718(1- lłffj

Monety polskie £ftST£!
lek c ji lub  pojedynczem l sz+ukam l, o raz  
,, T abele m onet p o lsk ich 11 Z ag ó rsk ieg o  — 
są  do sp rz e d a n ia . W iadom ości u d z ie l i : 
L~ G órsk i G rzeg ó rzk i, 3 1 ._________

We Wiedniu, P ierw sze polaklo
pi_ 'd s ię j ' etw o 

w ysyłkow e Albina K rajew sk ego, W ieleń. 
I. G lselstrasi I, d o s ta rc z a  wszysTko 
czego k to  ty lk o  p o trze o n je  i co w  dziai 
p rzem y słu  i h a n d lu  w chodzi, po eenaeb 
h a r to w n y c h . Z a k u p u je  w p ro s t u fa b ry  
k an tó w . Z am ów ien ia  za  z a lic z k ą  u^kn te  
czu ła  o d w ro tn ie  po cztą  lub k o le ją  Na 
żądan ie  p rz e s y ła  cennik  U lu s tró w a n y  
g r jtid  i franco . 763(6-?)

Lokale.

S n n l r n i  p rzedpokój, n y ża , kuchn ia  
| |U I% U I fla j p ię trz e  i p iw n ica  są  

do w y n a ję c ia  od 1 lip ca , p rzy  u l. Szew  
sk le j. N r. 7.

Księgarnia Gebethnera i S-ki w Krakowie
poleca

J ł z ś w y  ż y c s a '
Staraniem  angielskiego Towarzystwa nadań psychob gicznysh wyszła niedawno 

książka p. t. , Dziwy życia*1 („P han łaem e o f t.ie  LWIng*1 przez finrney, Mysn I Pod 
m orę), zawierająca w sobie długi szereg antentycinych, dokum entnie stw ierdzonych o- 
1 ".wieści o zjawiskach, które w życin potoczneta przywykliśmy uważać za cudowne, l  
który u. nauka dzisiejsza usiłuje nadać racjonalne wyjaśnienie i podstawy w niezbada 
nych do tąd  w łasnościach ludzkiego ducha. Tu należą: wszelkie objawy tak  zwanego 
„przenoszenia się m yśli“, niewytłomat-zonrj „sym patji dusz1*, wszelkie „widzenia11 i 
„przeczucia11 dotyczące osób nam drogich, lub t 'lk o  w jakikolw iek sp <sób związanych 
z nami, a  w końcu wypadki „ukazywania się osób konających albo niedawno zm arłych*. 
O ryginał angielski uiedostępnym  je s t  dla szerszej publiczności, ze względu zarówno u.i 
swoje rozm iary, jak  i na zbyt wygórowaną cenę. To *ei p. N ariller, sekretarz F ran -u  
zkiego To • .roystw a Psychologji l z  oiogiczuej, opracował dla czytelników franenzkieb 
bardziej przystępne formą i objętością wydanie owej ks'ążki. To właśnie w ,dam ę fran ­
cuz kie postanowiliśm y przyswoić naszemu piśmiennictwu. 466(2 2)

„Dziwy życia", wyjdą z druku w starannem wydaniu, o be v>l, ącem 
przetrlo 30 arkuszy większej ósemki w  4-reeh zeszytach, po 8 arkuszy 
każdy zeszyt.

Cena zeszytu wynosi 65 ct, z przesyłką 70 ct 
Cena całego dzieła złr. 2.60 z przesyłką złr. 2.80.

Po wyjściu cena zostan ę podwyższoną.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P ó Y j y L A J s r o w
Zakład zdrój owo-kąpielowy

ze źródłami silnie słonemi. jod, brom i lit zawierającemi.
kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i dzieli 
trzy okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, I I  od 20 

...ui^ca do 20 sierpnia, III. od 2C sierpnia do 20 września.
W I. i III. okresie mieszkania w domach, będących własnością 
Zekładu, o V3 część tansze. Od taksy zdrojowej uwolnieni hyć 
mogą tylko w I. i III. okresie ubodzy, zaopatrzeni w świadectwo 

uhóstwa, przez odnośne c. k. Starostwo stwierdzone 
2 restauracje, muzyka zakładowa* sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. 
w Zakładzie. — Stacja „LIMANÓW" c. k kole: państwowej 
odległa od Zakładu o 8 kilometiów. — poczta, telegraf, apteka

w miejscu.
Lekarzem zakładowym jest Dr. JÓZEF DUKIET z przemyśla, 
oprócz nie ) ordynują i inni lekarze. — Zakład rozsyła W0D1J 
MIUEBAINĄ ze wszystkich 3 Źródeł, ktoia na każde zamówienie 
bywa świeżo napełnianą, — SÓL LECZNICZĄ do kąpieli i do u- 

J jtk u  wewnętrznego, tudzież ŁUG- BROMOWC-JOLOWI.
W szelkich objaśnień udziela i bro8*urki rozsyła

DYREKCJA
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

JULIAN KURKIEWICZ
K r a k ó w ,  M a ły  R yn e k , o b o k  k o ś c io ł a  św  B a r b a r y

Poleea swój obficie zaopatrzony

S k ła d  a r ty k u łó w  re lig ijn y c h , p a p ie ru , m a te r ia łó w  p iśm iennych , a l ­
bum ów , w y ro b ó w  sk ó rk o w y ch  itp . Krs egzam lna. K siążk i j o  nabo­
ż e ń s tw a  po lsk ie  i n iem ieck ie , od n a isk ro m n le jszy ch  do n a je fe k to ­
w n ie jszy c h  p o c zą w  z y  od i i  cn t. Na pamiątkę l-szc) komun]) iw . 
O brazk i n a jro z m a its z e , m ed a .lk l s re b rn e  i tp . Koronki i różanoe z g ra  
L a tk u w , a m e ty s tó w , m alach itó w , p e rło w ej m asy  na ła ń c u sz k a c h  s re  
b rn y ch  1 p o s re b rz a n y c h , kośc iane , je ro zo lim sk ie , k okosow e, szk lan n e , 
z  d rz ew a  w o rz e sz k a c h  m eta lo w y ch , kokosow ych , k o śc ianych  1 t .  p. 
Paeyj da w ie s z a n ia  1 p o s ta w ien ia , n ik lo w e. m eta lo w e, kościane 
in n r Ramka do fotogruftj I obrazków złocone, n ik lo w e, b rązo w e , mo 
s iężne , o k sy d o w an e , d r tw n .a n e , rzeźb io n e  i p a ty c zk o w e, do p o s ta ­

wienia 1 po w ieszen ia  od 6 cn t.
"‘aplor l i r  j wy w  w ie lk im  w y b o rz e  w  k a se tk a c h  po 100 s z tu k  od 
28 c n t. ,  do n a jw y k w in tn ie js z y c h . P rz y jm n je  się  o b ra zy  do o p ra w y  
1 p a s» e p a rto u t.  Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji u sk u te cz n ia  się o d w ro tn ą

pocztą.

RESTAURACJA

TOMSKIEGO
322 Obiad za 1 złr. (ss-so

Czwartek dnia 9  go czerwca- 
0. f  Zupa Biżoto.
n  1 B osół z k laskam i z fr;ncuzkim i.

m I W ęgorz z rusztu.
. Ja jk a  a la  Fedora.

K I Jzt. m ięsa z mizerją.

I ń ń ń ń ń ń ń f t ń A ń A Ś

K otlet wołowy z b a raczkam i. 
E pigram  wieprzowy.
Wołowa z jarzynką.

Pirożki z mięsem.
Kaszka z rozynk m

Porznkuje dzierżawy

FO LW A R K U
j  około 100 morgów, dobrze 

zagospodarowanego, lub 
przyjmę posadę rzadcy.

Zgłoszenia proszę adreso 
wać: A. S. poste restante, 

p. Ustrzyki-Solina.

Ucznia do praktyki
zamiejscowego z ukończona 2 
klasą gimnazjalną lub realny, 
poszukuje cukiernia E. W 
Pląskowskiego w  Krakowie, 
plac Szczepański, 1. 2. 598(2 3)

J u ż  w y s z e d ł :

Przewodnik kolejowy
dla Galicji 1 Bnkowiuy, do miejsc zdrojo 
wo-leoznluzyeh w kraju i zag ran icą  o r.z  
w ażniejszych miejscow.iści ICurony środko 
wej z m apą poglądową. Ułożył E ust. K0 8 8 0- 
nega, inżynier kolei państwowych. Cena 
9 0  cnt. Je stto  jedyny „R ozkład jazdy  na 
k o le jach 1*, w którym bez mozolnego szu­
kania znaleźć można dokładną informację 
Do nabycia na s ta c jao h  i w księg arn iach , 
a za nadesłaniem  należytosoi za przekazem 
pocztowym od nakładcy J. M. Hlmmelblaua 

w Krakowie, otrzym a dziełko franco. 
5Q4(2-3)

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kam ieniarski 

Jana Tombińskiego
a rty  sty-rieśbiarza ,

przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przeezn :y  między fab ry k ą  c y g a r a  Doln y- 
ml m łynam i, do domu własnego, i poleca 
się Szao. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjm uje zamówienia 
■ wykonywa wszelkie ornam entacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w .uarmiirzc, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp . do domów, 
kościołów i mieszkań pryw atnych po oennoh 
najum idrkow aiesiyoh. 3 5 1(21-60)

Gdy mi potrzeba inse-
rować 6(ao7-r) 

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w za- 
granieinyeh, to załatwiani 

to zawize najtaniej przez

Lwów. Kopernika II.

T r a u s t e i n
Zakład wodoleczniczy.

według^ m etody K s i ę d z a  K 1 M E I F F A . .
Stacja kolei, 1* 4 godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 

i prospektów udziela 603 8-2<>) 
W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

Dr. med. G. WOLF.
;Bez Blagi!

NAJW IĘKSZY WYBÓR!

fortepianów p id m iM a n n o n i j
W  SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JMMMattusKOROECKIEGO
w Krakowie,

"lica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji dąję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na, 

flra^y d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
"każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. leufss-?,
BEZ BLAGI!

G R A B O W N I C A
Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych

497(io- o i wszelkich wyrobów

R Y M A R S K O  - S I O D L A R S K I C H
w Gratoownicy hoło Sanoka.

ifi Stacja kolei państwowej S a n o k ;  telegram y Br zozów.
Cenniki na żądanie gra"S i franco.

i
i ł  7  dniem 

pierwszego Sierpnia roku 1891-szefio 
sprzedaję wszystkie nowe fortepinny i pianina mo-’  

lego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam a ię ' 
resztą  otrzymywanego ed fabrykantów rłbatu . te  tak  Jest 

Dzywiście o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie ^ 
nla się wprost z fabryką, które każchmu jaknajchętniej ułatwiam, jużto c e n - ''1

rze-

dzln

nlków I ks ęzek rachunkowych 
b)  Częścią 'eszty . k tóra mi * 

batu, opłacam wszystkie ko- 
muzycznego od fabry 

czenia c) Na żądanie wy 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym nw adresem isprze 
warunkach, nr których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
.iłow ałby  430 złr. —
< odstawiam aż do Tar- 

^  wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego ek ła- 
od z łr . 3 0 0  i pianina 

20-letnią. e)  Każde na- 
o mnie (albo w moim sk ła -  

fabryce za moim pośredni-

które wszystkim z

V od

SKŁAD 

F G R f E P I A N G W  
B . G A B R Y E L S K I E J  

K R Z Y S Z T O F O R Y  

KRAKÓW

ca ła  gotowośc.ą pokazuję. — 
poz "taje od fabrycznego rn 

szta przewozu danego narzę- 
ki aż  do miejsca przezna- 

syłam  fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr ., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za z łr  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więe za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

Ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej jc sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzecb m heięoy od kupna f )  Sprzedając fortepiany i p anina 
na raty (ehooiaiby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^więcej, Jak sprzedając je za gotówkę, g j  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 

^forteplancw i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. •  r£Ć>-**~

H a n d e l
towarów ż e la z n y c h

Ludwika
HALSKIEGO

w Krakowie, 
w  S u k i e n n io a o h ,

p o leca :

krzesła, ławki 
i rozmaite inne 
meble ogrodo-
625,4 1 5) W e .

Na żądanie cenni! bez­
płatnie i franko.

■ ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  w n  ■ ■ n ' a a  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

EOMCESZOECjWAKA pierwsza krajowa

Fabryka
WYROBÓW BETONOWYCH

Biaro i Skład wszech potrzeb technicznych.
1 S g \

krążki patentowane 
do kanałów , kanały

W yrabia w różnych kolorach i deseniach p ły ty  cementowe i marmurowe, 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloaoznycli itp  , rynny batonowe 
wszeikioh rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczue kilometrowe i hektom etrowe
schody, przykryw y na m urki i na słnpy murowane, p ły ty  cokołowe i gzymsowe, baseny do io ,
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem w yrabia wszystko z Kamienia dotąd używane, lucz 
blizko o połowę fańsze a trw alsze niż z piaskowca. Podejmuje s i ę  betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury 
steingutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, z a m k n i ę ć  , 

hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materjały przeciw wilgoci i  t. d.

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
W  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i

199(19-V

2 3 .

P o t r z e t o n e z a r a z

3 0 0 0  z ł r .
ua pierwszy uiimer hypoteki 9°i.

Bliższa wiadomość w Administracji „KUBJi.- 
RA POLSKIEGO". «0-.(i-,

SANATORIUM
PIERWSZY ZAKŁAD LECZNICZY w SOLCE,

el B u k o w i n i e  ,
urządzony według naiiiowazyeh wymagań medycyny postępowej.

Miejscowość Sołka od dawna już znana jako miejsce ’im aTvczne, L-ży .w połu- 
dniowo-wschodbiej 8tronie Bukowiny. Położen e nadzwyczaj urocze. Powietrze jak  udo­
wodniono wysycane ozonem. C ała Sołka otoczona górami ( lalszy ,’'ąg Karpat aiedim - 
giodzkicń) zalesionymi drzewami szpilkowemi w p;środku których zu a jd ijs  się paik do 
spacerów. Zakład leczoiczy (sanatorium) położony tu i  pou samym lasem. W Nakładzie 
są wszystkie możliwe przyrządy da leczenia wodą, łazienki..tażńift parowa itd., Następn e 
masowanie, Leżenie za pomocą elektryczności, przyrząd W aldenburga. Os >bue sale do 
inhalacji olejków eterycznych 1 d c  tych) z so8en, jakoteż do wdychiiraó sronycli z wszel 
kim komfortem urządzi)ue. W Zakładzie pokoje gościnne wraz z wiktem, lub bez teg  .ż 
do wynajęcia.

W . aazane d> leczenia choroby: Ogólne zboczenia w odżywianiu, bleduica, 8zkro- 
luły, otyłość, choroby żołądka i trzewi, wszelkieg i rodzaj" cierpienia nerwowe (z wyją­
tkiem chorób umysłowych), newralgje bezsenność, Tabes dorsualis, itd. iid. Choroby ko­
biece, nieprawidłowe wydzieliny, k ra io iok i, zestarzała kiła, zimnica, pozostałości po dy- 
fterji. Cnoroby dróg oddechowych i płucne, choroby no8», garJzie i, krtani, oskrzeli .o- 
zedma płuc, bronchcetazje, astma, gruźlica, itd. itd . W miasreczkn znajduje się kilka 
hoteli i restanracyj wygodnie urządzonych jakoteż i znaczna ilość mieszkań prywatnych 
do dyspozycji publiczności. Doborowa muzyka kilka razy dzienuie przygr>wa w parku; 
wycieczki i spacery odbywają się w urocze okolice.

Apteka, wody m ineralne, "kefir, kumys, żętyca w miejscu. W Zakładzie o rdjuoje  
właściciel tegoż c. k. radca zdrowia Dr l ORAS i D r Czesław KRÓLIKOW SKI, le­
karz okręgowy tamże. Na żądanie zapra zane bywają na narady znakomitości lekarskie 
i SDerjaliści.

Nakładem  księgarni, sk łada i wy - 
pożyczalni nat m uzycznych oraz 

ekspedyoji pism  perjodycznyoh

S.A ,KrzyżanowskiegowKrakowie
w jszly  na fo rtepjan: -36

Polecone i przyjęte przez K onserw a'orjum 
Tc w. muz. w Krakowie.

DROZDOW SKI Jan . ćwiczenia przygoto­
wawcze zeszyt I . 1 złr., zeszyt II  ć.0 cnt.
Do nabycia we wszystkich księgar, lacb

Ogniotrwałe żelazne 
~ KASETY

szrubowaniem oraz nowe 
ntyw rue ogniotrw ałe

A S Y

najtańsze u

S. B E R G E R  A
Wten, M n n e rs tra s se  10. 

Ka ta lo gi darm o i o p ła tn ie .

!! Baczności!
Najlepsse płótna korczyń- 

skie, oey8to lniane.
grnbsze i rtenkie webowe na koszule, 
prześcieradło bez szwu, 160, 166 i 190 
ctm , szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
to .eckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy nr. liberje; p łó tna  żaglo­
we. obm ry, serv.ety itp. wyri.by w m iej­
sce zagra, tcsuych, poleca łaskawym  
względem Wł iO net,Z akłaa  siryrabów 

tk ack ich  w Kcrozynlo hdK rnsno  
Cenaikl t próbki żądanych gatunków  

franco.

EKSTRAKT WIŃMY
lo natychm iastowego wytwarzania p tze- 
lniego zdrowego wina, k tćte  od najlepsze­
go naturalnego r ,n a  odróżnić się nie da, 
polec im tę  specjalność. C ena  za dwa kilo 
« yatarciająi e do 100 litró  ” wina) 5  złr. 

S O  cn t. R ecepta dodaje się gratis. Za n a j­
lepszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa­

rancję 850(13-60)
Oszczędność na apirytusit*

osiągnąć można .a  pomocą me; nie dającej 
się przewyższyć e.sencji, nadającej rnoe 
wódce. T a  udziela napojom przyjemny ostry 
smak i je s t ty* to n mn le do nabycia. Cena 
złr. 3.60 za kilo (na 600—1000 litrów) 
wraz z przepisem  do użycia. Oprócz tych 
specjalności ofiarnję doskonałe < lencje do 
fabrvkaq- umu, koniaku.śliw ow icy i wszel­
kich owocówek, orai likierów jak ie  tylko 
egzystują w znakomitej jakości. Zrozum ia­

łe  recepty dodaję bezpłatnie.

Kari Philipp Pollak
Essenzon - Spot alitaton Fabrlk In Prag.

(Firm a protokołow ana od 1872 r.)

s a s M i

: Interes masarski
9  z calem  u rządzen iem , je s t  z a ra z  do 
5  odstąp ien ia , pod bardzo  ku.-zystoy- 
,  ml w a rn o k a n  i w  Ja ś le . W m iejsen j  

•  w y sz y n k  w ódek, w in  Itd  Na żąda- 
9  o <  firm a może pozostać  bsz zm iany

i

Wi ado mo ś ć:  W Ł A D Y S Ł A W  P Ł A ­
CZEK. JASŁO. ■b «* i- i i

Kartki z kroniki m iasta  powiatowego wy­
cięte przez Autorkę „Księżniczki11. Cena 
zlr. 9 , z przesyłką 9 złr. 90  centów

Do nabycia 45?f4-r11

w księgarni Gebethnera i Spółki
w Krakowie,

oraz w o ws7ystkich k^ęgarn ir cli.

Park krakowski
Sobota, Niedziela Pon.

przy sprzyjają,ej j wodzie

KONCERT Muzyki wojskowej
R e s t a u r a c j a ^  w łasnym  zarządzie.

JLUSiRSTYA-1! CEN MIK !
.. N A  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł U

DOMOWE-GOSPODARSKIE
, C I PR Z E M Y SŁ O W E  

WYSYŁA I-

G R A riS  FRANCO
P/ERWSZEPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

■WYSYŁKOWE W E W IED N IU

ALBIN KRAJEW SKI
W I Ł O E l f ,  I . gtselastraŚs e P I

KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA
. AT/SW  ŻĄDA KORESP '•/DEWKS

OTRZYMA OOWPÓTNIT
" poleca  I DOSTARCZA YćSZYSTKO 

CO KTO TYXK0 . Z- ŻADA,

' r o s i e t a
♦  dwaminsięczne, w.elkiej, białej, angiel- ♦  
J  skiej rrsy  Yorkshi-o po 76 cnt,, oraz J

♦ dwa buhajki śy boleń lei 8kie' % 
J  po 45 cnt. z i  kilogram  żywej wagi, ♦  
Z  poleca 59 *(» 3) J
♦ Zarsąd folwarku krajów. ♦
♦ szkoły rolniczej w Czer- ♦
♦ nichowie, pod Krakowem. +

ANTOM SADOWSKI
KRAWIEC MĘZKI

v Krakowie, Rynek gł„ Linja A -6 ,1.46,
obok hotelu Drezdeńskiego,

p o l e c a  S z a n o w -  P u b l i c z n o ś ć

Shłaa swoj
zaopatrzony na sezon 

wiosenny i letni.

WIELKI WYBÓR

Malerjałów
z pierwszych fabryk

angielskich, f.an-u- 
zkich oraz krajowy oh 
najwięcej renomowa­

nych. 587(2-3)

U* r/.y ni uje ciągle 
yimezny zap«s

GOTOWYCH UBIORÓW 7
l w y k o n y w a  w sze lk ie  z am ó w ien ia  [po­
d łu g  n a jśw ieższy ch  ź u ru a l l  p a ry zk lch  

w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie

po cenach barazo przystępnych.

Do wynajęcia na sezon letni 
od 8 do 4 miesięcy

3 pokoje i kuchnia.
z częścnj mebh lub bez, w Zie­
lonkach we dworze. esstf-s-,

Bliższa wiadomość w biurze W Grabo 
w sklego, Wlślna 7

W siect nsnk lekarskich
Or Edmund Puchacki

ordynuje  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4  popołudnia.
Ul. Sławkowska, L 24.

P.irtor. e n o i-ć )

PRACOWNIA
S U K I E N  DAMSKICH

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  o d  r o k u  1 8  5  - g o  

W KU AK O W IE 
I l y n e k  g l ó w n j ,  1 1 0 , I I I .  p i ę t r o ,
w y k o n u j e  w s z e lk ie  r o b o t y  n a  s e z o n  o b e ­
c n y  w a d ł u g  n a jń w ie& szej m o d y  g u s t o w n ie

i tan io . 3 H. 19-20)

Na k ą d a n ie  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i  o- 
z n a jm ia m  i i

SKŁAD FUTER
FRANCISZKA CHĘCIŃSKIEGO
JeJt prowadzony nada! pod temi samem! 

warunkami.
P r z y j m u j ę  f u t r a  d o  p r z e c h o w a n ia  p r z e z  

l a t o f z a m ó w ie n ia ,  r ó i n e  r e p e n  cCe i w s z e lk .e  
in n e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś n ie r s t w a  w c h o d z ą c e .

Z a d a n ie m  m o im  j e s t  a b y  f ir m a  p o  śp  m ę ż u  
m o im  b y ła  ja k  d o tą d  ta k  i t e r a z  s u m i e n n i e  
p r o w a d z o n ą  P o le c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę ­
d o m  n a d a l  8 z . P u b l ic z n o ś c i  p o z o s t a j ę  z g ł ę ­
b o k im  SE & ounkiem ,

Józefa Cnęolń8ka.

IP y d p w c a , o a e z e ia y  i u d p ir w ja c iłia liiy  r e d a k to r  Qr. j j g j f  J - ł j y j Qr.|tg afł. L A io iy c a  i Saółki, pad zarz. laoa Badirwsiilaja.


